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Piątek, 9 Marca 1888. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. ; 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów, — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 
| Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakeyi nr. 88. 


| 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrowznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., | 


miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, 


półrocznie 6 7ł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, 
otrzymują eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróćroczni i miesięczni z% dopłatą pierwsi 75 cnt., | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie zgeneya pana Adama, Rue des St. 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował auskultantami sądowymi: koncy- 
pientą c. k. prokuratoryi skarbn we Lwowie, 
Juliusza Pietzscha, tudzież praktykantów 
sądowych: Pawła Bilińskiego, Józefa 
Cieleckiego, Juwenela Turka, Tadeu- 
Sza Strzeleckiego; auskultanta prowi- 
zorycznego w Bośnii, Michała Tymezy- 
Szyna; praktykantów sądowych: Wilhelma 
Lubicha, Aleksandra Łysiaka, Ma- 
ryanu Rappego, Włodzimierza Pokrzy- 
wniekiego, Józefa Franciszka Kuntze, 
Tomasza Zadurowicza, Juliana Kul- 
cezyckiego, dr. Włodzimierza Iwasie- 
czko; auskultanta prowizorycznego w Bo- 
Śnii, Franciszka Trupkiewicza; i prak- 
tykantów sądowych: Edwarda Szulisła w- 
skiego, Piotra Żukowskiego, Stani- 
sława Dulewskiego i Stanisława Mon- 


| nego. 


Prezydent e. k, sądu krajowego wyż- 
szego W Krakowie nadał posadę oficyała 
przy c.k. sądzie krajowym wyższym w Kra- 


| kowie Edmundowi Smidowiczow i 
| celiście e. k. sądu powiatowego w Gorlicach. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Łazarza Hu- 
miniłowieza, w Popielnikach, rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Po- 
pieluikach; tymczasowego nauczyciela, Jó- 
zefa Nowackiego, w Zazdrości, rzeczy- 


| Wistym nauczycielem szkoły etatowej w Za- 
| zdrości ; tymczasowego nauczyciela, Konstan- 


tego Ry baczewskiego, w Młyniskach, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 


. w Młyniskach. 


i drudzy 30 ent. -— Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. || Peros 34. 
Edykt. B. Wydanych z zam- ryża. Dość liczne ostrzeżenia polity- 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. Generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya reambulacyjna 
względem budowy drugiego toru na linii 
Oświęcim - Skawina c. k. kolei państwowej 
rozpocznie czynność swoją w Oświęcimie na 
d. 24 marca 1888 i trwać będzie aż do u- 
kończenia tej czynności. 

Wykazy gruntów, które pod tę budowę 
zajęte być mają i względem których prze- 
prowadzona będzie rozprawa ekspropryacyjna, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planami 
w urzędach gminnych i na obszarach dwor- 
skich w Babicach , Oświęcimie, Dworach, 
Zaborzu, Monowicach i Włosiennicy polit. 
powiatu bialskiego; dalej w Przeciszowie, 
Zatorze, Palczowieach, Spytkowicach, Ry- 
czowie, Półwsi, Kossowej, Nowych Dworach, 
Brzeznicy, Brzezince, Juskowicach, Wielkich 
Drogach, Facimiechu, Zelczynie i Borku 
Szlacheckim, politycz. powiatu wadowickiw- 
go; wreszcie w Skawinie politycznego po- 
wiatu wieliekiego przez dni ezternaście do 
publicznego przejrzenia i ogłoszone też 
będą termina w każdej gminie, w których 
komisya czynność swoją sprawować bę- 
dzie. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu wniesione być mogą w przeciagu 
dni 14 we właściwem c. k. Starostwie lub 
też przy komisyi na miejseu. 

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie 


będą. 
Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 2 marca 1888. 


Ogłoszenie. 
Z końcem lutego 1888 r. było w obie- 
gu, na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 Dz. u. p. nr. 84): 
A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo- 
wym, a obeenie sprawdzonych: 


Udziałowych przekazów hipotecznych, a | 


mianowicie: 

a) opiewających na monetę konwencyjną zł. 
3.950, + jo > 

w wal. austr. 4,147 zł, 50 ct. 

b) opiewają- 


cych na w. a. 84,471.950 zł. — ct. 
Razem 84,476 097 zł, 50 ct. 


knięcia przez obie ko- 

misye kontroli not pań- 

atwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 69,7 18.440 
pięcioreńskowych 118.60'.360 


pięćdziesięcioreń. 189,202.250 zł. at 


razem 327,522.050 g 
411,898.147 50 


Wiedeń, 5 marca 1888, 


| w ogóle . 
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 


gu państwa. 
Dr. Ernest Hauswirth, 
prezydent, 
Karol Klun, 


członek komisyi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 marca. 


Z wielkiem zaniepokojeniem skon- 
statowała republikańska prasa fran- 
cuska, że w ciągu ostatnich wyborów 
uzupełniających, w których generał 
Boulanger otrzymał znaczną liczbę 
głosów, objawiły się w pewnych war- 
stwach ludności prądy, świadczące o 
obudzeniu się skłonności do cezaryz- 
mu. Prasa wzywa z tego powodu rząd 
| 20 czujności, nie zastanawiając się 
inad przyczyną tych prądów, nie ana- 
lizując znaczenia wyrazu, nie dono- 
sząc także, czego oczekiwaćby mogła 
| ludność od ewentualnego dyktatora, 
którym w wyobraźni frakcyi najrady- 
kalniejszej miałby być generał Bou- 
langer. Niedomówienie to uzupełnia 
po części prasa radykalna ogłaszając 
ierwszy postulat swego programu, 
którymby było zniesienie senatu. O 
dalszych zamiarach milczy na razie 
frakcya krańcowa, ale znane s jej 
zamysły z poprzednich szkiców pro- 


„|jgramowych, tudzież z zachcianek u 


zurpatorskich rady municypalnej Pa- 


ków umiarkowanych wskazywały wy- 
raźnie cel, do którego dąży frakcya 
radykalna. W urzeczywistnienie tego 
celu, w utworzenie republiki idealnej 
w pojęciu radykałów, nikt nie wie- 
rzył, ale wielu natomiast widziało, że 
wichrzenia najskrajniejszych doprowa- 
dzić muszą do obalenia republiki. 
W celu zaradzenia złemu, widziano 
jeden tylko środek: utrwalenie silne- 
go rządu umiarkowanego. Gdy pomi- 
mo wyrażonego w tym duchu prze- 
konania, nie zdołały ani jednostki, ani 
Izba rozbita na frakcye, zapewnić 
krajowi rządu silnego i energicznego, 
wzmagało się zaniepokojenie w całym 
kraju i ułatwiało robotę żywiołom 
krańcowym. Skoro zaś te wskazywa- 
ły przez długi czas generała Boulan- 
gera jako jedynego człowieka z ener- 
|gią, nic dziwnego, że przy wyborach 
uzyskał olbrzymią liczbę głosów. To, 
laj prasa republikańska nazywa skłon- 
nością do cezaryzmu, nie jest czem 
innem, tylko manifestacyą, domagają- 
cą się widomego znaku siły i ener- 
gii. Liczne warstwy narodu, o któ- 
rych wspomina prasa umiarkowana, 
nie zastanawiają się pewnie nad tem, 
o ile wybór generała jest nielegal- 
nym, nie myślały też prawdopodobnie 
nad tem, w jaki sposób i kosztem ja- 
kich ofiar mógłby przyjść do steru 
mąż, któryby siłą woli zdołał zapew- 
nić krajowi spokój i rozwój normal- 
niejszy, bez tych wybuchów i roz- 
drażnień, których widownią jest Tzba 
deputowanych. Podrzędniejsze znącze- 
nie mają doniesienia o tem, czy ge- 
nerał został rzeczywiście wezwany do 
Paryża, czyli tylko otrzymał upomnie- 
nie od właściwej władzy. Prądy ob- _ 
jawiające się znacząco i opinia nie- 
śmiało tylko reagująca przeciw Za- 
biegom radykalizmu, to jest istotny 
stan rzeczy. 0 ile zaś prawdą jest 


VE 1388 


POWIEŚĆ 


Adama izrechowieciiego. 


a 


Tom pierwszy. 


Delicta majorum imme- 
rito lues, donec templa re- 


feceris. 
Horat. 


L 


Po nad bezleśną a górzystą okolicą, 
Słońce staczało się zwolna ku zachodo- 
wi. Jaskrawe jego promienie zatrzymy- 
wały się chwilę na wierzchołkach wzgórz 
i nikły w załomach i jarach, na dolinach 


_ 1 łąkach, ciągnących się jednem długiem 


pasmem ku widniejącej zdala wiosce, Ko- 
walewszczyzną zwanej. Smutna to była 
włość; zdawała się odciętą od świata tem 
pasmem wzgórz, które dalszą okolicę za- 
krywały. Na wiosnę i w lecie zieleniały 
przynajmniej te wzgórza; łąki i doliny 
okrywały się bujną zielonością i kwie- 
ciem, ale w zimie, zwłaszcza zaś w je- 
sieni, gdy przekwitło wszystko, gdy zie- 
leń przybrała żółtawą barwę, a słońce 
coraz rychlej kryło się za góry i coraz 
później wschodziło, to Kowalewszczyzna 


| owa zdawała się ciągle jakby przykryta 


mgłami szaremi, co się z łąk wilgotnych 
i z rzeczki Ocedy, wązkiem wśród nich 
płynącej korytem, podnosiły ku niebu. 


miasto okien, częstokroć w ziemi kopa- 
ne, że tylko niewielka wyniosłość, jakby 
mogilna, i nieco gałęzi z wierzchu narzu- 
conych i dym z pośród nich się podno- 
szący, świadczyły, że w tych jaskiniach 
ludzie miesżkają. 

Pod wieczór też pusto zwykle na 
drodze, przez wieś wiodącej. Czasem jeno 
wySlądnie z chaty wieśniak w siermię- 
: zo. Aby ogrodzenie zamknąć; czasem 
r a. Jakiś ozwie się donioślejszem echem, 
Ę JE piosnka litewska zabrzmi 
Ę k Te koń zarży lub pies zaszcze- 
KA. — Jeno z otworów owych, zastępu- 
jących kominy na dachu chat, dymy pod- 
noszą SIĘ Coraz gęstsze, czarne, śŚwiad- 
pa) iż ludzie siedzą u ogniska, wiecze- 
rzają społem i gwarzą po pracy, 

Ale dymy te nie idą w górę, ście- 
lą się po ziemi grubą czarną wstęgą, 
gnane wichrem, który z coraz większą 
siłą dmie od zachodu. Słońce już znikło — 
a ztamtąd, kędy zaszło, podnoszą się 
chmury i powoli rozciągają się po nie- 
bie, gasząc gwiazdy, które się gdzienie- 
gdzie ukazywać poczęły. Znak to nie- 
mylny, że na słotę się zbiera — a gdy 
taka kilkudniowa słota w tych stronach 
nastanie, to już zgoła nigdzie wydostać 
się nie można; nawet najlepszą drogą 
do Mińska, sześć mil ztąd odległego, pu- 
szczać się trudno, tak grząsko. 


W roku 1632 włość ta należała do 
Słuszków, Ale imćp. Aleksander Słuszka, 
naówczas kasztelan żmujdzki, nie mieszkał 
tu nigdy. Raz był, oglądnął, zasmucił 


Włość sama wyglądała nędznie; cha- |się wielce nad tem pustkowiem i odje 
ty niskie, kurne, z małemi otworami I chał, te jeno słowa wyrzekłszy : 


| — Chybaby mnie Pan Bóg srodze 
pokarał, chybabym się, nie daj Boże, 
ciężkiego grzechu dopuścił a pokutować 
miał, iżbym tu zamieszkał !... 

W Kowalewszczyźnie dworzysko by- 
ło wielkie, jakby warowne, wałem opa- 
sane ; jeno, że tu nikt z panów nie mie- 
szkał a zawżdy jaki tenutaryusz, lub słu- 
ga, więc też i starania wielkiego nie by- 
ło. Powality się tedy mury i ogrodze- 
nia, waliła się część dachu i lewe skrzy- 
dło zamczyska cale nie zamieszkałe; jeno 
baszta jedna stała jeszcze nienaruszona 
i prawa część dworu, gdzie komnaty były 
nizkie ale przestronne i za wygodne mie- 
szkanie służyć mogły. 

Odlat już kilku mieszkał tu imćp. Ma- 
ciej Dziembowski, administrator dóbr tych, 
zaufany pana kasztelana żmujdzkiego słu- 
ga. Człek też to był uczciwy nad po- 
dziw, chociaż dworzysku podupadać po- 
zwalał i o okazałość nie dbał cale, ale 
zato z gruntów i łąk, które tu niezwy- 
kle urodzajne były, znaczne pożytki ścią- 
gał i jurisdatorowi swemu do rezyden- 
cyi jego w Stołpcach odsyłał. 

Dziembowski mruk był okrutny; 
rzadko kiedy przemówił a i fizyognomię 
miał taką, że się z nią dobrze oswoić 
trzeba było, aby w oczach chmurnych, 
które z pod brwi nastrzępionych groźnie 
patrzyły, poczciwą duszę odgadnąć. Wy- 
soki, barczysty, postawę okazałą miał i 
rycerską, ale też snać z rycerskiego ży- 
wota musiała mu pozostać pamiątka, bo 
nogę lewą szpetnie włóczył za sobą 1 o 
lasce chodzić musiał. Pono kula arma- 
tnia tak mu tę nogę nadszarpnąła sro- 


dze, że już potem i rycerskie rzemiosło | ka, płaszcz opięty z szerok: 


| porzucić musiał. Kalectwo to wszakże 
widać jeno było wówczas, gdy chodził, 
bo jak na konia siadł, to zdawało się, 
że doń przyrósł, tak zaś wspaniale wy- 
glądał i tak dzielnie, jak młodzieniec, 
chociaż pewno z lat pięćdziesiąt wieku 
liczyć już musiał. 

Mówiono o nim, jako Lisowczykiem 
był a z samym Alexandrem Lisowskim 
aż na Lodowate morze szedł i Dymitra 
Samozwaąńca prowadził do Moskwy, 4 
potem jeszcze z Rogawskim pod Ho- 
monną Rakoczego zwyciężał i z Klecz- 
kowskim walczył pod Wiedniem. — Ale 
gdy owo wojsko lisowskie, „Straceńcami” 
zwane, wróciwszy do kraju, dziwy doka- 
Zywać poczęło i srogie przeciw niemu 
konstytucye zapadły, na banicyę swa” 
wolne kupy skazując, imćp. Dziembow- 
ski, srodze ranny w owej walce Z Cze- 
chami pod Wiedniem, rzemiosło rycef- 
skie porzucić musiał, a zapragnąwszy 
snać samotnego żywota, w Kowale- 
wszczyźnie osiadł, zarząd tych dóbr ku 
satysfakcyi pana Słuszki, którego Z dawna 
znał, sprawując. 

Dobry to był człek, jeno tak har- 
dy, że karku przed nikim nie ugiął, choc- 
by to nietylko Słuszka był, ale 1 sam 
Radziwiłł; przytem zaś na niedolę ludz- 
ką — jako to zwykle, czasu pokoju, u ry” 
cerzy bywa, — niezmiernie czuły, cho” 
ciaż z pozoru surowy. > sy 

Jak w gniewie na człowieka SpoJ 


rzał, gdy mu co zawinił, to już 1 HoE 
nie potrzebował, tak go tym ANTEN ET 
przeraził, a do opamiętania prZy Wi®®*. 


kurtka kozac- 
im kołnierzem, 


Ubierał się po lisowsku: 


podejrzenie, że stronnictwo monar- 
chiczne popiera usiłowania radyka- 
łów, dotychczas nie sprawdzono. Choć- 
by jednak tak było, dziwićby się te- 
mu zbytecznie nie można w obec fa- 
ktu, że w stronnictwie konserwaty- 
wnem znajdują się jeszcze umysły 
istotnie polityczne, które widząc bez- 
radność republiki umiarkowanej, pra- 
gną zakończenia stanu niepewności. 
że jednak ten mimowolny czy dobro- 
wolny sojusz żywiołów krańcowych 
z agentami monarchistów, przynieść 
może radykałom jedynie zawód, to 
także nie ulega wątpieniu. Radyka- 
lizm chciał zawsze wyzyskać pomoc 
konserwatystów tylko w celu obala- 
nia rządów mu niemiłych, nie posia- 
da wszakże ani sił, ani zręczności 
politycznej i doświadczenia, żeby w 
wielkiem przeobrażeniu zdołał przy- 
chylić szalę na swoją stronę. Wezwa- 
nie zatem przez prasę umiarkowaną 
gabinetu, słabego i niepewnego jak 
dzisiejszy, do czujności, nie zmieni nie 
w położeniu, a  niebezpieczeństwa, 
które upatruje sama prasa francuska 
w obecnej sytuacyi, Spotęgować się 
tylko mogą. 


Jubileusz Mi Pana 


Urządzona z okazyi zbliżającego się ju- 
bileuszu Najj. Pana wystawa międzynarodo- 
wa sztuk pięknych w Wiedniu przedstawia 
się nad wszelki wyraz wspaniale. Wszystkie 
działy sztuki są tu reprezentowane, a w 
szczególności : 1) w dziale architektu- 
ry: plany, szkice, modele i zdjęcia archi- 
tektoniczne; 2) w dziale rzeźby: wszyst- 
kie gałęzie rzeźby w twardym i miękkim 
materyale; 8) w dziale malarstwa: 
obrazy olejne, akwarele, miniatury, pastele, 
rysunki; 4) w reszcie, w dziale repro- 
dukcyi: staloryty, miedzioryty, drzewory- 
ty, litografie itd. 


Sama wystawa obejmuje dwa oddzia- 
ły: historyczny, w którym pomieszezo- 
no dzieła tych artystów, którzy od czasu 
objęcia rządów przez Najjaśn. Pana w Au- 
stryi działali, i międzynarodowy, obej- 
mujący dzieła sztuki innych państw. 

Protektorat nad wystawą objął, jak 
wiadomo, Najdost. Arcyksiążę Karol 
Ludwik. 

W skład kuratoryi honorowej wystawy 
wchodzą wszystkie wybitniejsze osobistości 
stolicy państwa, jako to: kardynał arcybi- 
skup ks. Ganglbauer, J. E. p. Minister 
dr. Gautseh v. Frankenthurn, ksią- 
żę Konstanty Hohenlohe, książę Ryszard 
Metternich, baron Ludwik Possin- 
ger v. Choborski, baronowie Albert 
i Nataniel Rothsehildowie, burmistrz 
Uhl, hr. Wilczek, hr. Zichy i wielu 
innych. 


Rząd wyznaczył 20.000 zł. na zaku- 
pno dzieł sztuki tej wystawy, i 20 złotych, 
a 20 srebrnych medali do premiowania ar- 
tystów. 

Oprócz trzech złotych medali Arcy- | d 
księcia Karola-Ludwika , wyznaczono także 
dla artystów dwie nagrody pieniężne po 
1500 zł. 

Stolica Wiedeń subwencyonowała wy- 
stawę jubileuszową kwotą 20.000 zł. 


Wreszcie połączono z wystawą wielką 
loteryę, w której wylosowane zostaną dzie- 
4a sztuki, w łącznej wartości 80.000 zł. 
Los pojedynczy tej loteryi kosztuje 50 ct. 
100 losów zaś tylko 40 zł. 

Osobne pismo: Jubiläums Kunstaus- 
stellungs Zeitung, którego pierwszy numer 
wyszedł temi dniami, zawiadamiać będzie 
szerszą publiczność o wszystkich szczegó- 
łach z wystawy. Numer pierwszy zawiera 
piękny wizerunek Najj. Pana, a numer 
drugi poda portret Najdost. Cesarzewicza. 
Prenumerata kwartalna tego pisma (za 10 
numerów) wynosi 2 zł. Kto zakupi 10 lo- 
sów loteryi za pośrednictwem administracji 
pisma, otrzyma je za cały czas darmo. 


Kasa oszczędności w Karlsbadzie 
przeznaczyła z okazyi jubileuszu Najj. Pana, 
niemniej na pamiątkę pobytu w roku ze- 
szłym w tem mieście Najdost. Cesarzewi- 
czowej btefanii, 100.000 zł. na*cele dobro- 
czynne, 

Reprezentacya miejska Weinberge (Ho- 
ryviniene) pod Pragą, uchwaliła wybu- 
dować kościoł wotywny, pod którego kamień 
węgielny ma być położony dnia 2-go gru- 
dnia b. r. 


| m 


Sprawy krajowe. 


(Wyższa szkoła rolnicza w Dublanach). 


I. 


Od lat kilku już grono profesorów 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach zaj- 
mowało się myślą ogłaszania roczników te- 
go zakładu, liczne jednak trudności stały na 
przeszkodzie urzeczywistnieniu tego projektu. 
Ostatniemi dopiero czasy powiodło się zdwo- 
jonemi siłami przezwyciężyć te przeszkody, 
i owocem tych usiłowań jest wydany właśnie 
nakładem tutejszej księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta I tom publikacyi o szkole w 


1 
Dublłerach. 


Szkoła ta — jak zaznaczono w 
przedmowie — posiada oddawna świado- 
mość, że jej obowiązki względem kra- 


ju nie kończą się na samem  kszłałce- 
niu młodzieży, ale że obok tego zadania, 
ma ona jeszcze inne, niemniej ważne do 
spełnienia, a to oddziaływać wprost na g0- 
spodarstwo krajowe. Jeżeli dawniej zbyt 
szczupła liczba profesorów i brak odpowie- 
dnio nrządzonych laboratoryów nie pozwa- 
lały myśleć o rozpoczęciu takiej akcyi; to 
obecnie, po wźniesieniu nowego gmachu 
szkolnego, wzbogaceniu zbiorów i laborato- 
ryów, a także w pewnej mierze pomnoże- 
niu sił nauczycielskich, słowem, po zmia- 
nach dokonanych w ostatnim dziesiątku lat, 


osobna publikacya, przez Szkołę wydawana, 
a obejmująca to wszystko z zakresu prac 
profesorów, co może obchodzić szersze koła 
rolnicze i oddziaływać na praktykę gospo- 
darską. 

Gdy Sejm krajowy na posiedzeniu z d. 
11 stycznia 1886 uchwalił, na wiosek komi- 
syi gospodarstwa krajowego , wydawanie 
Roczników krajowych szkół rolniczych, gdy 
więc tem samem znalazł się fundusz ua ta- 
ką publikacyę, można było niebawem do niej 
przystąpić. 

Kolegium profesorów, wezwanych przez 
Wydział krajowy do tej pracy zgodziło się na to, 
że tom I. Rocznika ma zawierać przedewszyst- 
kiem historyę zakładu dublańskiego, oraz 
pogląd na jego organizacyę i środki, jakiemi 
rozporządza, W następnych tomach będą 
zawarte wyłącznie prace, obchodzące ogół 
rolników, a więc sprawozdania z najnow- 
szych nabytków wiedzy w dziedzinie rolnie- 
twa, hodowli zwierząt i administracyi wiej- 
skiej i prace, wykonywane w laboratoryach 
szkoły na polu doświadczalnem it. d., o ile 
mogą budzić interes szerszych kół rolni- 
czych ; sprawozdania z doświadczeń i spo- 
strzeżeń czynionych na folwarku szkoły ; 
sprawozdania z podróży naukowych i spe- 
cyalnych studyów profesorów, wreszcie go- 
dniejsze uwagi prace uczniów. 

Stosownie do programu, rocznik, który 
mamy przed sobą, zawiera w głównej czę- 
ści historyę zakładu dublańskiego, oraz o- 
pis organizacji, stanu i urządzeń tejże szkoły, 
podane w formie nadzwyczaj pouozająe i 
zajmującej przez profesora dr. Aua, byłego 
dyrektora rozwiązanej przed laty wyższej 
szkoły rolniczej w Żabikowie pod Pozna- 
niem. Dr. Au przedstawia nam dzieje za- 
kładu.j „Jpocząwszy od pierwszego projektu po- 
wołania do życia szkoły rolniczej, podniesio- 
nego na walnem zebraniu galicyjskiego To- 
warzystwa gospodarskiego w r. 1845, przy- 
pomina pierwszą nieudałą próbę szkoły w 
Łopusznej, kreśli historyę nabycia Dublan 
w r. 1858 i otwarcia tamże zakładu d. 9 
stycznia 1856 r., duje obraz trudności, z ja- 
kiemi potrzeba. było walczyć na każdym 
kroku, trudności, które kazały powatpiewać, 
czy zakład w ogóle da się utrzymać, i pod- 
nosi, że tylko ofiarność prywatna, w pler- 
wszym rzędzie ks. Leona Sapiehy, ocaliła 
szkołę od upadku. Autor podaje na- 
stępnie koleje organizacji MM który 
wszedł na lepsze i pewniejsze tory dopiero 
wówczas, gdy przeszedł na własność kraju, 
G0 nastąpiło w r. 1877, i gdy w dwa lata 
później został zupełnie zorganizowany. Brak 
odpowiednich sił nauczycielskich, brak fun- 
duszów, brak jasnej przewodniej myśli w u- į 
rządzeniu studyów, zwłaszcza niezdecydo- 
wany charakter szkoły, o której niewiedzia- 
no, Gzy byla średnią lub wyższą, wreszcie 
nierówne przygotowania uczniów wstępują- 
cych do zakłądu, oto główniejsze powody 
dla których ona chromała całemi latami. 
Dopiero reforma przeprowadzona w r. 1880 
nadała szkole dublańskiej stanowczo cechę 
wyższego instytutu. Teraz dopiero zdano so- 
bie jasno sprawę z tego, czego można wy- 
magać od szkoły; zrozamiano | właściwy sto- 
sunek teoryi do praktyki, wykształcenie za- 
wodowe uczniów, od których wymagano 
świadectwa dojrzałości, oparto na obszernej 


można przystąpić do tego zadania. Najdziel- podstawie przyrodniczej i ekonomicznej, po- 
NAKNB | -. | „-*0po W JAA a ES zaś ku temu środkiem może być | starano się o środki pomocnicze dla grun- 


czapka nizka z wierzchem wiszącym, fu- oce chętnie, jeśli tego zachodziła po- 


trem obleczona, buty żółte z długiemi | trzeba. 


cholewami, dobrze okowane. 

Mieszkał samotnie, jeno przy sobie 
towarzysza a zarazem sługę miał, który 
z nim i w rycerskich wyprawach bywał 
i wszystkie losy dzielił, a tak był doń 
przywiązany, że chętnie byłby i życie 
zań oddał, chociaż na pozór wieczyście 
się z panem swym wadził. Ale w ważnych 
imprezach imóp. Dziembowski i nieco 
młodszy od niego towarzysz, Marcin So- 
łokaj — szlachcic litewski — którega on 
zawżdy zdrobniale Marcinkiem zwał — 
rozumieli się bez słów, na migi. Zarówno 
zresztą byli obaj mrukliwi; czasem jeno 
o wyprawach lisowskich rozgadali się 
z sobą, a wonczas Marcinek takie roz- 
powiadał dziwy do prawdy niepodobne, 
że p. Dziembowski głośnem krzyknię- 
ciem milczenie mu nakazywać musiał. 

— Połknij język, Marcinku | — wołał. 

A wonczas Marcinek wstydził się 
Rar” ślinę łykał, ręką machał i mil- 


Sługa ów był znacznie mniejszy 
wzrostem od pana swego, ale równie nie- 
zo iej siły i odważnego ducha, żel 
p: CH dwóch byliby mogli dworzysko 
Ria, | gdyby komu chęć napadu 
A z ie było zresztą zdej o to 

Y; okolica była spokojna, lud cichy 
pracow zamieżny Wakóciaż na oko 

nędznie wyglądał, Wszyscy też w Ko- 
walewszczyźnie, chociaż obawiali się groź 
nego Chorążego, jak go zwano wszalże 
lubili go, bo sprawiedliwym był i niko- 
mu krzywdy nie wyrządził, owszem i do- 


Za to nieubłaganym był dla tych, 
którzy przy jakowej robocie opieszałymi 


byli. 
— A upomnij go tam postronkiem, 
Marcinku ! — wołał. 


— A jakby to zapomnieć, panie 
Chorąży! Jak my to bywało z panem 
Lisowskim po wertepach pędzimy, albo 
schyleni do kulbaki, że nas i nie widać, 
na nieprzyjaciela tłumem idziemy rysią..... 
albo kiedy hen, tam na lodach Paman 
nych, szukamy, kedy kres tej ziemi.... lub 


Marcinek zaś natychmiast spełniał kiedy. e 


rozkaz i biczownikiem smagał po plecach 
sumiennie. 

Życie to zresztą jednostajne było i 
byłoby może smutne, gdyby smutek nie 
w duszy człowieka tkwił, ale z jego oto- 
czenia płynął. Imćp. Dziembowski zaś 
nie frasował się nigdy i niczem, nie 
dziwował się niczemu, ani się oburzał, 
miewał jeno czasem rzewne przypomnie- 
nia minionej, innej, a rycerskiej prze- 
sziości. 

Gdy nad zachodem słońca objeżdżał 
z Marcinem łany pańskie, a na najwyż- 
szem wzgórzu Stanąwszy, widział przed | § 
sobą całą włość w parowie i pasmo gór 
długie i stare kurhany w oddalii wstęgę 
Ocedy, połyskującą w słonecznych pro- 
mieniach, i dalej, dalej, siniejące bory — 
Ee wicher powiał żałośnie wśród tych 
parowów a jarów i przynosił z sobą, niby 
z dalekiego świata, wieści; gdy się pan 
Dziembowski wsłuchał w tę muzykę wie- 
czoru, w której brzmiała czasem jęcząco 
Werka birbinia czy duda, lub tęskna 
piosnka ludowa, — wówczas przystawał, 
zaąamyślał się głęboko, wzdychał raz i drugi 
a wreszcie mówił do towarzyszą: 

— Pomnisz, Marciaku! hej! hej! 

Natenczas Marcinowi rozwiązywały 
się usta : 


| 


— Pomnisz, Marcinku, w Moskwie, 
Nowogrodzie, Brańsku, Kostromie, albo 
w Starodubie, gdy p. Lisowski jak od 
pioruna rażony, padł... A pod Homon- 
ną, gdyśmy z Rogawskim Rakoczego 
a 

— Jakby to przepomnieć? Jak dziś 
pamiętam l. Szliśmy, a nie szliśmy, je- 
nośmy biegli, raczej lecieli i gród po 
grodzie brali a pędzili jak strzała, coraz 
szybciej, ścieląc drogę trupami... Za na- 
mi szła łuna a przed nami słońce i zbie- 
żeliśmy tak kraje całe aż do Lodowate- 

go Oceanu, kędy rzeki z taką siłą wpa- 
dały, że się lód druzgotał, a huk szedł 
na kilka mil w około... 

A gdy to mówił Marcinek, panu i 
słudze paliły się oczy, usta otwierały, 
chwytając powietrze, i wyciągały dłonie 
ku tym obrazom przeszłości. 

Wreszcie p. Dziembowski żegnał 
się krzyżem Świętym, ręką machał i gło- 
wę chylił na piersi, a gdy Marcinek je- 
szcze mówić chcial, jako on walczył z 
niedźwiedziami białemi na tych lodach | 
północy, już mu nie dozwalał kończyć 
relacy1.... 


-— Marcinku, połknij język | — wołał | skiej, Memoryał ten brzmi: 


i już w milczeniu do dom wracali. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


townego wykształcenia, słowem uczynio! 
wszystko, co było możliwem i na co po 
lały nie zbyt znaczne zasoby, aby WJ iw 
rzyć zakład, mogący istotne "przynieść k k 
rzyści krajowi, społeczeństwu i tak zanii 
dbanemu u nas rolnictwu. Zaznaczyć tu d 
lej należy, iż wbrew zasadom przyjętym, 
Niemczech wykluczono wolność uczenia í 
a przypisano ściśle obowiązujący progra 
nauk, niemniej wydano racyonalne przepi: 
w kwestyi egzaminów. 

W rozdziale poświeconym organizat 
szkoły dublańskiej zastanowia się dr. 
bardzo szczegółowo nad projektem polati 
nia szkoły rolniczej Z uniwersytetem, | 
wiadomo bowiem odzywały się B 
nie głosy, to za przeniesieniem tej 82 
do Lwowa, aby tu z niej otworzyć wydzia 
przy politechnice, to znowu za utworzenie! 
instytutu rolniczego przy fakultecie filozo 
ficznym jednego z uniwersytetów krajowyć 
na wzór podobnych zakładów niemieckić” 
Autor podnosi, że przeciw podobnemu PF” 
jektowi przemawia przedewszystkiem b 
świadczenie , że nigdzie, gdziekolwiek tylko 
próbowano, takie połączenie wydziałów rok 
niczych ze szkołami politechnicznemi nić 
dawało pomyślnych rezultatów, Zdaniem dł 
Aua, szkoła dublańska w podobnem połącze” 
niu straciłaby bardzo wiele, bo najważnić 
szy Środek naukowy, jakiem jest gospod% 
stwo folwarczne, od Mediar zaś tylko pro, 
blematycznej wartości korzyści. To też i 
powyższym projektem trzeba było przej? 
do porządku dziennego. Podobne skrupuł 
przemawiają także przeciw projektowi utw 
rzenia instytutu rolniczego przy wydziale | je 
lozoficznym jednego z uniwersytetów krajo” 
wych, 


NZ 


Sprawy parlamentarne. 


Y 


Na posiedzeniu komisyi budże le 


wej Izby deputowanych w dniu 
b. m. obradowano najpierw nad tytułem 
„myto“. Na odnośme zapytanie dep. Heils 
berga oświadczył komisarz rządowy, 120" 
ministeryalny Schuk, iż odpowiednio do U, 
dzielonego już dawniej przyrzeczenia, 708 
wypracowanym w Ministerstwie skarbu P 5 
jekt ustawy o reformie myt i przesłany 

Już do przejrzenia i do zaopiniowania iw 
nym interesowauym urzędom centralnym" 

Następnie przyjęto tytuł „myto” i ty” 
tuł „instytut cechowniczy* i przystąpi 
ido dyskusyi nad tytułem „zakłady pocto 
i telegraficzne". 

Dep. Heilsberg zasianawiaź się ob 
szerniej nad położeniem listonoszów, wo 
nych pocztowych i dozoreów przestrzen! © 
legraficznych. Dep. Hausner wska78 ra 
to, że preliminarz wydatków i dochodł! 
poczt i telegrafów jest sprzeczny z pre!!! imi 
narzami innych działów. Dep. Russ vi 
rezolucyę, domagającą się urządzenia na” 
wo telefonu państwowego w Wiedniu; 
Sturm wreszcie poparł dr. Heilsberga , 

magając się polepszenia bytu materyalneg! 
listonoszów i woźnych pocztowych. 

P. Minister handlu, margr. Bacqu 
hem, wyjaśniał przedewszystkiem spraw 
telefonów państwowych , nadmienił nastę 
nie, że rokowania co do poprawy położe 
listonoszów i wożnych pocztowych nie Z 
Nm ZZ ZZ NĄ AL NN Naa "| stały jeszcze skończone, że dotrzymał przy” 
rzeczenia co do polepszenia dyurnów t 
grafistek i manipulaniek pocztowych 1 Pi 
żył na to nacisk, że na rok 1888 proli 
wano nadzwyczaj ostrożnie. 

Po tyeh wyjaśnieniach przyjęto i 
powyższy, a w dalszym toku tytuł: „Ur 
pocztowych kas  oszezędności*, 
z przedłożeniem rządowem, 

Na wezorajszem posiedzeniu kom d 
syi budżetowej wniósł referent W? 
kenstein przy rubryce „sól“ dwie rezol i 
1) Rząd powinien produkować sól byd 
dla podniesienia chowu bydła; 2) rząd M 
winien w Galicyi pozakładać trafiki $ 
Wnioski te przyjęto. 

Komisya ekonomiczna Izby 
putowanych obradowała nad projektem 
wy dla ukrócenia pijaństwa. Depu 
Onyszkiewiez przemawiał za ustaw% A 
względu na stosunki w Galicyi, a z | 

wany Hallwich wniósł o wybór podkomisjy 
któraby projekt ten rozpatrzyła i złoży” 
sprawożdanie. 

Po dłuższej dyskusyi odroczono 
dzenie. 


Z obecnej sytuacyi. 


Pester Lloyd otrzymał osnowę o. 
|rysdu , który zakomunikowany został e 
| przez ambasadora rossyjskiego, P. Neli a 
w dniu 25 lutego, a który stanowi p 
wyjścia prowadzonej obecnie akcji To 


e berlińskim 
* księcia Fer- 


oś 


dł 


zad 


posie e 


„Przewidziana w trakta 
a potrzebna dla zatwierdzenia 


E 


dnanda Koburga , jako księcia Bułgaryi, 
probata mocarstw, nie została udzieloną. 
E Jego zatem na czele lennego 
ki wa Jest nieprawną i sprzeczną z trak- 
wi br Cesarski rząd rossyjski przedstawia 
żej ys. Porcie żądanie, ażeby to, co wy- 
żono, zakomunikowała rządowi buł- 
i iemu w drodze urzędowej, i zawiado - 
8.0 tem mocarstwa“. 
Wśród narad, jakie się 
0 tureckiem ministerstwie nad krokiem 
syjskim, przypomniał wielki wezyr, że 
średni 28 sierpnia przeszłego roku, bezpo- 
Bał lo po przybyciu księcia Ferdynanda do 
gry TYL, wysłał jako odpowiedź na tele- 


i E księcia do sułtana, depeszę następu- 


odbywały 


„Odpowiadając na telegram, który Wa- 
Jsokość z Rahowy do sułtana wysto- 


ego nie uzyskał aprobaty wszystkich 
y i że pojawienie się Waszej Ks, 
z Sokości w Bułgaryi i objęcie władzy 
te Jduje naganę jednogłośną. Stosownie do 


ryj „obecność Waszej Wysokości w Bulga- 
Jest Jako sprzeczna z traktatem berlińskim, 


Nielegalna.“ 


"ea Lloyd nawiązuje tu następującą 


o Porta mogłaby si ołać, ż 
a. y Się zatem odwołać, że 
Jeszcze dnia 23 sierpnia 1887 r., a więc 
E ed półrokiem, przesłała zupełnie takie 

me oświadezenie, jakiego Rossya dziś żą- 


a i Ż „Brawa "ma GD 
teczą e powtórzenie tej sentencyi jest zby- 


się e. Ale ze strony rossyjskiej upierają 


i i tem, ażeby Porta właśnie w chwili 
i tcej oświadczenie wzmiankowane odno- 
i o 0 ile zaś z tekstu memoryału p. Ne- 

Wa wynika, przywiązuje Rossya wielkie 


znaczenie do tego `i Świ 
czole GN A "M rząd sułtana oświad- 


drodze oficyalnej zako 
domił o tem oraz mocarstwą 
| Jak wiadomo, W. Porta 
Się już do tego życzenia. 


pne Porlińska Post mniema, że otwarte 

kreślenie dalszego programu rossyj i, 
4 zeniu z wymienieniem kan 
=. na tron bułgarski propon 
3 Prowadzić obecnie rokowania 
ego rezultatu. 
rząd 
nią t 


garskiemu rządowi w 
munikował, ale zawia- 


zastosowała 


skiego, w 
dydata, „ps 
uje, mogłob 
do pomy]. 
t Post wyraża dalej zdanie, żę 
rossyjski byłby skłonnym do uczynie- 
zab; g0, przeszkadzają mu w tem jednak 
| legi partyi wojennej, 


i y wyrażającej zdanie 
| e się w Rossyi na 038 3 


nowe fias = 
A pała narażać już „nie zaj ZANE 
| : e ono mianowicie niepomyślnie na uspo- 
E gz kraju, i że obecny niepokój we- 
ZPW Jossyi dobitnicjszą akcyą na 
4 p” zażegnać wypada. — Wobec takich 
> Ww, mówi dziennik berliński, tradno 
e pidzieć, ni co się w decydujących sfe- 
| rossyjskich ostatecznie zdecydują. 


| “j z> u z — 


P 
anslawizm w prowincyach oku- 
powanych. 


Y . 
ZAWO 
Bu yw „ciągi „807 
środki *) agi acye panslawistyczne, ich 
roboty ya apong y prowadzenia podziemnej 
w taj” rze nie wyda się dziwnem, że 
Swego terenu PO am. obok „głównego 
także uwagę hat NA o geo 
tacye gruntu w dw WR led aei- 
e. la. 1 1 Hercegowinie, 
l rgana pansiawistyczne ogłaszają ję . 
boleści z krajów okupowanye Ją Pa 
| okrzyki jednak, ze względu na zbyt paka, 
i przeciwieństwa z faktycznemi stosunkami i 
| ogólnem usposobieniem, wywołują w tych 
rajach jedynie uśmiech politowania. Oprócz 
ego inicyują panslawiści od czasu do cza- 
su manifestacye bośniacko - hercegowińskich 
emigrantów, będące w rezultacie niczem 
nem , jak produktem pracującego w pocie 
Czoła komitetu redukcyjnego, złożonego 
2 dwóch lub trzech obskurnych osobistości, 
tóre zgarniając jedną ręką honoraryum za 
te literackie prace, równocześnie dostarcza- 
Ją drugą dowodów na wykazanie całej nico- 
Gl przytoczonych przed chwilą argumentów, 
à czynią to tam, gdzie przypuszczają, lż Za 
©go rodzaju usługi da się coś uzyskać. Cho- 
Glaż w Bośnii i Hercegowinie panuje noto- 
"cznie głęboki spokój, panowie ci zapel- 
Nają zasypane śniegiem lasy Bośnii i Her- 
cegowiny mitycznemi bandami powstańcze- 
1, komponują utarczki z wojskami i żan- 
darmami austryackimi, które naturalnie koń- 
Czą się rozprószeniem i porażką żołnierzy 
Austryackich a zwycięztwem powstańców. 
owem, wszystkie sztuczki i fortele, jakie- 
Mi panslawizm zwykł się posługiwać, gdy 
Idzie o podjudzanie i wywoływanie zanie- 
Pokojenia, praktykowane są obecnie na ca- 
ej linii w Bośnii i Hercegowinie, a to ce- 
em wywołania tam ile możności ruchu, a 
brzynajmniej czegoś tukiego, czemby w ra- 
Zie potrzeby można mydlić światu oczy. 
a poparcie tego, cośmy wyżej powiedzieli, 
Niech nam będzie wolno przytoczyć kilka 

tylko przykładów. 


dział się niespodzianie o adresie 8000 bo- 


Crispiego. O treści adresu głuche zacho- 
wano milczenie, natomiast wyszło na jaw, 
że do podanej liczby podpisów brakło 2290, 
innemi słowy, że zawierał zaledwie 10 pod- 
pisów ; między innemi figurowało tu nazwi- 
sko dobrze znanego 4 czasów okupacji, jako 
„bośniacko - hercegowińskiego* wychodźcy , 
obeenie mieszkającego w Konstantynopolu 
„mufty z Taszlidży*, dalej, Alego - Dragi, 
Albańczyka z Mitrowicy, który nigdy nie 
był, ani mieszkał w Bośnii - Hercegowinie, 
następnie niejakiego Kocewica; rodem z San- 
dżaku, który przez czas jakiś był niższym 
urzędnikiem w krajach okupowanych, został 
jednak z powodu różnych sprzeniewierzeń 
wydalonym ze służby. Inni podpisani na 
adresie pochodzą rzeczywiście z Bośnii i 
Hercegowiny. Są to jednak awantarnicy, 
zrujnowani skutkiem lekkomyślnego życia , 
ludzie karani sądownie za różne przewinie- 
nia i tym podobne indywidua. 

Inny wypadek! Ostatni numer wycho- 
dzącego w Bukareszcie pansluwistycznego 
organu bułgarskich emigrantów, Orient- Ez 
press, ogłasza otrzymane, jak powiedziano dla 
zachęcenia maiwnych czytelników, dalekie- 
mi drogami i z wielkiemi trudnościami spra- 
wozdanie z Bośnii, które zawiera tak prze- 
rażający obraz okropnego ucisku, wywiera- 
nego przez władze austryackie, i rozpaczli- 
wego położenia ludności, iż w obec tego 
blednie to wszystko, co podają dzieje biblij- 
ne o ucisku żydów za Faraonów. Według 
tego sprawozdania utworzyła się banda zbroj- 
na z 80 ludzi, która pobiła na głowę pod 
Tirnową, oddaloną o sześć mil drogi od Se- 
rajewa, ścigające ją patrole co wywołało w 
całym kraju bezgraniczną radość. W krwa- 
wej tej potyczce legło 30 żotnierzyi dwóch 
oficerów a odpowiednia liczba żołnierzy od- 
niosła cięższe lub lżejsze rany. Aby zaś nie- 
zachodziła najmniejsza wątpliwość €o do 
przytoczonych tu szczegółów, podano imiona 
i nazwiska zabitych oficerów. Są nimi: ka- 
itan Adolf Jager i porucznik Schilderfeld. 
Cóż to szkodzi, iż oficerowie tego nazwiska 
nie znajdują się wcale w austryacko-wę- 
gierskim szematyzmie wojskowym, że od 
dwóch lat nie pojawiła się w Bośnii i Her- 
cogowinie ani jedna banda powstańców ; że 
w Hercogowinie specyalnie nie zaszedł w 
ciągu całego roku ami jeden wypadek mor- 
derstwa lub zabójstwa, czy to politycznego 
czy niepolitycznego charakteru; że wychodź- 
cy powracają coraz liezniej do kraju a po- 
wracaliby jeszcze liczniej gdyby władze z 
mniejszą postępowały skrnpulatnością przy 
udzielaniu licencyj ! 

„ Wiedzą tam, gdzie to wiedzieć potrze- 
bują, na co się zanosi i co się robi. Nie 
jest to tajemnicą , że serbski obwód uszycki 
Jest na wiosnę przeznaczony jako punkt 
zborny dla pewnych ludzi, i że panujący w 
Czarnogórze głód dziwnym sposobem wcale 
nie przeszkadza Czarnogórcom, żyjącym Z 
dnia na dzień w Bułgaryi, Rumelii i Tur- 
cji, gromadkami po 15 do 20 powracać do 
ojczyzny. Wiadomo też, jacy to ludzie od- 
bywają ciągle podróże między Belgradem, 
Bukaresztem, Odessą i Konstantynopolem i 
w tych podróżach wydają sumy, na jakieby 
ich właściwie nie Stać. Niektórzy 4 tych 
panów nie zaniedbują przecie zajrzeć przy 
sposobności do konsulatów austryackich, i 
za życzliwe przyjęcie odwdzięczać się miłą 
gadatliwością, której dokładność już nieraz 
skonstatować było można. Znamy przeto 
tych panów, ich cele i środki i całkiem 
zimno wszystkiemu się przypatrujemy, 
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Lwów, 8 marca. 


— Dr. Alfred Biesiadecki, bawiący 
obecnie w Samborze, doznał wczoraj z rana a- 
taku apopłektycznego, Telegraficzna o tem wia- 
domość obudziła w szerokich kołach współczu- 
cie 1 wywołała wielkie obawy o tak cenne dla 
ogółu naszego zdrowie czcigodnego protomedy- 
ka. Na szczęście obawy okazały się płonue, 
W tej chwili otrzymujemy wiadomość, iż dr. 
Biesiadecki, który wczoraj z rana pozbawiony 
był mowy, władzy i przytomności, już w parę 
godzin po ataku, dzięki pospiesznej i umiejętnej 
pomocy tak wojskowych jak i cywilnych leka- 
rzy tamtejszych, czuł się znacznie lepiej, dzi- | 
siaj zaś nietylko wszelkie niebezpieczeństwo mi- 
nęło, ale wszelkie ślady chwilowego porażenia 
ustąpily 

Dr. Biesiadecki nie leży już nawet, w łóżku 
i jest zdrów zupełnie, a za parę dni spodzie- 
wany jest z powrotem we Lwowie. Z wielką i 
serdeczną radością pospieszamy podzielić się z 
czytelnikami naszymi tą pocieszającą wiadomo- 
ścią, która niewątpliwie w szerokich kołach 
równie radośne znajdzie echo, usuwając wszelką 
obawę o zdrowie czcigodnego męża nauki i 
szlachetnej pracy dla ogółu społeczeństwa. 


—- Orkan śnieżuy, który od wezoraj- 


„Sazeta Lwowska” z dnia 9 marca !RA8. 
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Przed niejakim czasem świat dowie-| sprawił, że dziś kompletnie odcięci jesteśmy od 


świata. Nie doszła nas żadna poczta, a © na- 


śniacko-hercegowińskich wychodźców do p.| turze i rozmiarach przerw dają nam wyjaśnienie 


p 
J 
y 


komunikaty zarządów dróg żelaznych, które umie- 
szczamy poniżej. Nadmienić też należy, 
rana dziś mamy zupeina odwilż przy kilku sto- 


pniach wyżej zera, a zachodni huragan miecie 


ze śniegiem deszcz rz sisty Oby tylko po klę- 


skach, spowodowanych zaspami, nie nastąpiła 
sroższa klęska powodzi w skutek nagłej tych 


Zasp rozcieczy ! 

Z dyrekeyi poczl i telegrafów dowiadu- 
jemy się, Że poczta. na zachód przeznaczona, 
wysłana została dziś rano saniami do Przemy- 
śla, poczta zaś z zacho.lu, wysłana również sa- 
niami z Przemyśla, nadejdzie w nocy do Lwowa. 


Od Przemyśla dalej ku zachodowi komunikacya 


jest otwarta. : 


— A kolei Karola Ludwika. Z powo- 
du przez cały dzień wczorajszy szalejącej burzy 
śnieżnej wzdłuż całej linii kolei Karola Ludwi- 
ka nie mógł odejść pociąg mięszany popołu- 
dniowy nr. 8 ze Lwowa. Ponieważ według na- 
deszłych relacyj, na przestrzeni między Przemy- 
ślem, Brodami i Podwołoczyskami ruch pocią- 
gów absolutnie nie był możliwy, nie nadeszły 
do Lwowa, ani nie odeszły ze Lwowa w nocy 
ze środy na czwartek Żadne pociągi. 

Czy we czwartek pociągi na tejże prze- 
strzeni kursować będą, nie da się ze względu 
na obecne powietrze oznaczyć. 


— Na Kolei Karola Ludwika pa- 
nowała w ciągu wczorajszego dnia niebywała 
burza połączona z taką śnieżnicą, że ruch po- 
ciągów na przestrzeni od Przemyślą aż do Bro- 
dów i Podwołoczysk musiał być zupełnie za 
stanowiony. 

Wczorajszy pociąg krakowski nr. 7 do- 
szedł tylko do Krasnego i musiał tam być za- 
trzymany, zaś pociąg z Podwołoczysk i Brodów 
nr 8 przyszedł wprawdzie do Lwowa około 
godziny 10 wieczór, ze Lwowa jednak nie od- 
szedł ani popołudniu ani wn cy żaden pociąg, 
ani w kierunku do Krakowa, ani też do Pod- 
wołoczysk lub Brodów. 

Przywrócenie ruchu pociągów na linii 
Lwów Przemyśl jest w skutek ciągle jeszcze 
szalejącej śnieżnicy, jakoteż w skutek wielkich 
mas śniegu nagromadzonych na tej przestrzeni, 
niemożliwe, i dlat go też kursować nie będą 
ani dzisiejsze południowe, ani też dzisiejsze noc- 
ne pociągi na tej linii. 

Czy ruch ten pociągów będzie mógł być 
jutro na nowo zaprowadzonym napewno jeszcze 
dziś oznaczyć nie można, 

Co się tyczy linii Lwów-Brody-Podwoło- 
szyska, to przerwa komunikacyi na tej linii 
potrwa prawdopodobnie parę dni. 

— Z kolei Państwowych. W sku- 
tek zawiei śnieżnych wstrzymany został wszel- 
ki ruch pociągów między Lwowem a Stryjem 
i Stryjem a Stanisławowem na czas nieogra- 
niczony. 


— Do skladu ankiety W Sprawie 
podatku od piwa, która zbierze się w Wie- 
dniu w sobotę rano, został wczoraj telegraficz- 
nie powołany p. Karol Kiselka, wiceprezydent 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


Z galieyj-skiego Towarzystwa 
mury eznegv. Wydział Towarzystwa uprasza 
wszystkich pp. amatorów, którzy biorą udział 
w tygodniowych ćwiczeniach orkiestralnych, by 
się raczyli zebrać w sobotę, 10 b. m., o go- 
dzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa, na 
próbę dzieła Haydena „Stworzenie Świata", a 
to tem pewniej, ile że należyte przygotowanie 
tego wielkiego dzieła, mającego być niebawem 
wygotowanem, wymaga koniecznie powiększenia 
liczby ówiczeń orkiestralnych. 


— W krajowej szkole gospodar- 
stwa leśnego we Lwowie odbędą się egzami- 
na z końcem pierwszego półrocza 1887/8 w po- 
rządku następującym: Na kursie pierwszym : 
dnia 10 marca z chemii nieorganiczuej; 18 
marca z matematyki; 15 marca z ochreny la- 
EE U marca z zoologii ogólnej; 21) marca z 
fizyki; 22 marca z botaniki; 24 marca z geo 
gnozyi. Na kursie drugim: dnia 12 marca z 
cięcia lasu; 14 marca z meteorologii i fizyolo- 
gii roślin; 16 marca z zoologii leśnej i znajo- 
mości ustaw ; 19 marca z miernietwa; 2! mar- 
ca z inżynieryi leśnej i matematyki zastosowa- 
nej; 23 marca z wyzyskiwania płodów leśnych 
i lowiectwa. Egzamina odbywać się będą od go- 


dziny 9 do 1 przed południem i od 3 do 7 po, 


poludniu. 


| — Wydzisł kusynn miejskiego za- 
wladamia pp. członków, że w piątek, dnia 9 
b. m, odbędzie się w sali kasynowej koncert 
panny Herminy Patkiewicz, na który PP. człon- 
kowie kasyna z rodzinami mają wstęp wolny. 
Początek o godzinie w pół do 8 wieczór, Lisia 
otwarta. Bilety wydawane będą W piątek do 
godz, 4 po południa. 

— (zwarty z odezytów, urządzonych 
przez Towarzystwo pedagogiczne mieć będzie 
dr. Gustaw Roszkowski, prof. uniwersytetu, w 
poniedziałek, dnia 12 b. m., w sali ratuszowej 
o godzinie 6 wieczorem „O obecnem prawie 
wojny”. 

— dezyt. W Czytelni dla kobiet od- 
będzie się dnia 9, w piątek, wykład panny An- 


szej nocy sroży się już 36 godzin bez przerwy, ! toniny Mandybur: „Kraje Afryki północnej“. 


iż od 


— Z kraj. Towarzystwa kupeów i 
przemysłowców. Dnia 12 b. m. o godzinie 
7 wieczór w lokalu własnym Towarzystwa przy 
aliey Trybunalskiej 1. 1, odbędzie się VII wal- 
ne zgromadzenie Z następującym porządkiem 
dziennym: Zagajenie posiedzenia przez przewo- 
dniezącego ; sprawozdanie zarządu z czynności 
towarzystwa za r. 1887, oraz kasowe, komisyi 
kontrolującej i z wydawnietwa czasopisma ; wy- 
bór 12 członków do głównego zarządu w miej- 
sce wylosowanych 8 i 4, którzy w ciągu roku 
wystąpili; wnioski członków, O liczny współu- 
dział pp. ezłonków najuprzejmiej uprasza 28- 
rząd. 


— VI. Poufne zebranie leśników 
(w półroczu zimowem) odbędzie się we czwar- 
tek, dnia 15 b. m, o godzinie 6 wieczorem. W 
sali e. k. dyrekcyi dóbr państwowych przy u- 
liey Kopernika 1. 20. 


— Repertoar teatralny. Dziś „Cyru- 
lik Sewilski*, opera Rossiniego z panną Man- 
sour i panami Vicinim i Jerominem, Jutro w 
piątek „Kuglarka* (La cigale), komedya Mail- 
haoa i Halevy'ego z panią Zimajer. W sobotę 
„Hugenoci*, opera Mayerbeera z paniami Dotit 
i Mansour i z p. Schlafenbergiem. W niedzielę 
po południa o w pół do 4-tej „Durand i Du- 
rand", komedya Valabregue'a w 8 aktach. Wie- 
czór „Nanon“, operetka Genće'go, przedostatni 
występ p. Zimajer przed wyjazdem za 
dłuższym urlopem do Królestwa. 

W przyszłym tygodniu przedstawioną bę- 
dzie nowa komedya pp. Abrahamowicza i Ru- 
szkowskiego p. t. „Pospolite ruszenie", Panna 
Kazimiera Hellerówna będzie debiutować we 
wtorek, 18 b. m., w „Carmenie" Bizeta. Pró- 
by z „Don Juana* i nowej operetki „Błazen* 
(Der Hofnarr) już się odbywają. W pierw- 
szych dniach kwietnia wystawioną będzie wiel- 
ka ludowa sztuka pana Walewskiego p t. „Hu- 
laj dusza“, osnuta na tle podań o Twardow- 
skim. 


= Nowa fubryk»ntka aniołków. 
W skutek doniesienia, że jedna z lokatorek mie- 
szkających w domu pod l. 80 przy ulicy Źró- 
dlanej, usiłuje głodem zamorzyć dziecko, powie- 
rzone jej na wykarmienie, sprawdzono urzędow- 
nie: że izraelitka, Semie Adler, dała rzeczywi- 
ście na wychowanie wyrobnicy Zofii Pańko 
swoje 8-miesięczne dziecię, które komisya za- 
stała już nieżywe. Z oględzin zwłok nabrano 
przekonania, iż dziecię to zmarło w skutek okrop- 
nego wynędznienia, dla tego zarządzono karno 
sądowe dochodzenie, 


— Stan powietrza. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 8 b.m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnieznej: Wiatr prze- 
ważnie zachodni, średnia temperatura doby co- 
kolwiek powyżej żera, niebo zamgłone, powie- 
trze wilgotne i ciągle niespokojne, śnieg zmię- 
szany z deszczem. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 
—LI:C. 

Temperatura od godziny 8 rano wczoraj 
ciągle się podnosi i dziś 0 godz, 9 zrana była 
0:890, 

Opad śniegu do dzisiaj do godziny 8 ra- 
no wynosił 155 mm. : 

Stan barometru był dziś 0 godzinie 9 ra- 
no zredukowany na poziom morza 751:9 mm. 


— Czerwony Krzyż. W miesiącu lu- 
tym przystąpili do Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża następujący pp. członkowie i złożyli W 
prezydyum Magistratu niżej  poszezególnione 
kwoty: (Ciąg dalszy), Körner Szymon Ə zł, 
Korkes Zacharyasz 3 zł, Kitscheles Hersch 8 
zł., Kurzer Moses 5 zł, Kurzweil Józef © zł, 
Kozłowski 2 zł., Koeppel Krzysztof 2 zł., Luft 
Emanuel 2 zł, Lau Jakób 2 zł, Lux Mendel 
2 zł., Landau Szymon 5 zł., Łodyński Antoni 
2 zł, Leinwand Juda 8 zł, Lilienfeld i Spół. 
20 zł., Lipski Walenty 2 zł., Mochnacki Edm. 
5 zł., Merkel Rachmiel 2 zł., Mehrer Simche 
2 zł., MikulińskiBol. 2 zł.; Maschler Dawid Z zł., 
Marschall Franciszek 2 zł., Michalski Michał 
o zł., Michalik Wojciech 2 zł, Moldau Józef 
Juda 2 zł., Menkes Kasel 4 zł. Mayer Samu- 
el 5 zł, Mayer Henryk 2 zł. Nechreteset 
Schrenzel 2 zł, Nahlik Juliusz 5 zł., Ofe A- 
braham 2 zł., ks. Odelgiewicz Zygmunt % ał., 
Posament Hensch 2 zł., Poltorak Feiwel 2 zt., 
ks, Pawłowski Mik. 2 zł., Penzias Róża 2 M. 
Pick Leopold 3 zł., Pick Emil 2 zł., Ni880m 
J. Karol 2 zł., Piepes Aron 3 zł., Pius Mozes 
8 zł, Piepes Jakób 5 zł., Post Szymon £ zł. 
Quest Jan 2 zł., Rotten Fryderyk 2 Zł., Rei- 
scher Ramuel 3 zł., Rosenbaum Bernard 2 zah. y 
Reischer Simche 2 zł., Rappaport Arnold 2 me 
Rosenstreich Selig 2 z}, Reitzes Dawid 2 zł, 
JE. hr. Russocki Włodzim. 5 mł, Rewakowicz 
Henryk 2 zł., Rawski Wincenty 2 zł, pare 
Mojżesz 5 zł., Richtman Zygmunt Ə zt., Ro $ 
berg Abraham 2 zł., Rosenstock Izydor a S 
Rohatyn Leisor 3 zł,, Rabin Juda 3 zł., T 
paport Maur. 2 zł., keiss Mojżesk 3 al, ; A 
paport Marek 2 zł,, Rcichenstein Manes i 


— Groźny pożar pokojowy wybuch? 
wczoraj późnym wieczorem, jak się „AA 
w skutek eksplozyi gazu, W jednym z Ro. 
przy Mariengasse, w pobliżn placn Św, hę 
pana w Wiedniu. Ogień „ wkrótee e : 
ogromne rozmiary. Schody SiĘ zapadły i "zj 
scy mieszkańcy cztero-piętrowego domu p 


stali bez wyjścia, chyba tylko przez okna. 
Okropne były krzyki o pomoc ze snu obudzo- 
nych. Straż ogniowa ratowała zamkniętych 
w płonącym domu zapomocą płócien spadowych 
łub też drabin, podawanych z okien domów, 
położonych po drugiej stronie ulicy. Wiele osób 
odniosło poparzenia i kontuzye. Około godziny 
l-szej po północy pożar uśmierzono, Część do- 
mu wraz z dachem spłonęła. 


— 0 zgrozą przejmującym fakcie 
marnotrawstwa donoszą (Faza. Pol. z Żytomierza. 
Odbyło się tam niedawno zebranie wierzycieli 
J., którzy są sprawcami upadku znacznej fortu- 
ny. W końcu 1888 r zmarł zamożny obywatel 
ziemski, zostawiając dwom spadkobiercom kilka 
wzorowo zagospodarowanych folwarków, z o0- 
bszernemi lasami, remanentem żywym i nieży- 
wym oraz znacznemi kapitałami, W r. 1885, 
to jest w niespelna lat dwa, spadkobiercy uzna- 
li za konieczne wezwać wierzycieli dla układów, 
podczas których pokazało się, że spadek, wyno- 
szący przeszło milion rubli, został już roztrwo- 
niony doszczętnie. W ciągu następnych lat dwóch 
odbywało się dalsze gromadzenie obligów i o- 
stateczna ruina majątków, w których obecnie 
cały remanent składa się z dwóch chudych 
wołów i dwóch wozów folwarcznych, Lasy są 
sprzedane lub wyniszezone. Długów rzeczywi- 
stych przedstawiono do konkursu na milion kil- 
ka tysięcy rubli, Na szezęście, wypadki takiego 
marnotrawstwa przytrafiają się już dzisiaj bar- 
dzo rzadko. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny ll rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


Notatki literacko-artystyczie, 


(A) Dr. Faust. Tragedya Goethego i 
opera Gounoda uczyniły imię Fausta popular- 
nem na całym świecie, Postać ta stanęła w 
rzędzie bohaterów tragicznych, jak Hamiet, Otel- 
lo, Romeo, Mazepa, Falstaff i t. p. To też Ya- 
two zrozumieć pobudki mozolnej zresztą pracy 
p. E. Faligan, który w świeżo wydanem dziele 
pt. „Histoire de la légende de Faust", stara się 
wyjaśnić, czy ten zżyty już z dzisiejszemi wy- 
obrażeniami eodziennemi Faust, istniał kiedy- 
kolwiek jako człowiek, czy też jest osobą czysto 
zmyśloną ?... P. Faligan stwierdza przedewszyst - 
kiem, że legenda faustowska, tj. legenda o czło- 
wieku, który zaprzedaje swą duszę złym potę- 
gom celem łatwego zdobyeia dóbr doczesnych i 
rozkoszy, właściwą jest historyom wszystkich 
narodów. Slad jej mieści się już w pierwszych 
opowiadaniach biblijnych: Ewa słucha pod- 
szeptów szatana za owoe świadomości złego i 
dobrego. Nie ma na świecie ani plemienia ludz- 
kiego, ani narodu, w którego dziejach nie da- 
łoby się stwierdzić śladu takich faktów zamia- 
ny. U nas związała się ta legenda z imieniem 
Twardowskiego. Legenda faustowska nie jest 
przeto odosobioną, odrębną opowieścią jakiegoś 
pojedynczego faktu, któryby nie miał analogii 
w literaturze popularnej różnych ludów. Przed 
stawia oma przedewszystkiem jedno z charakte- 
rystycznych znamion pojęcia chrześciańskiego, 
w rozwoju którego ułegła rozmaitym przekształ - 
ceniom. To też co do przedmiotu i eo do roz- 
woju legendy wyłoniły się z czasem dwa kie- 
runki, jeden płynący ze źródła katolickiego, 
drugi z protestanckiego. Ciekawem jest, co pan 
Faligan podaje, iż bohater legendy protestan- 
ckiej, dr. Faust istniał rzeczywiście, a na po- 
twierdzenie tego przytacza autor wiele źródeł i 
dowodów. Dr. Faust urodził się przy końcu XV 
stulecia, umarł zaś r. 1518, żył więc w epoce 
potężnego rowoju protestantyzmu. W listach 
proboszcza z Spanheim, Jana Tritheima, po- 
święcającego się pracem metafizycznym, nazwa- 
ny jest dr. Faust szalbierzem, człowiekiem no- 
torycznie zepsutym, awanturnikiem pospolitego 
rodzaju, a więc z gruntu innym niż wyideali- 
zowana postać sceniczna. Przerywał on, jak p. 
Faligan wykazuje, po kilkakroć studya, aby się 
oddać szałowi wszelakiej rozpusty,  poczem 
wracał znowu na uniwersytet heidelberski, a 
przytem ciągle podszywał się pod tytuł doktora, 
którego prawnie wcale nie uzyskał. Jeżdził od 
miasta do miasta i oszukiwał ludzi, Przyjaciel 
Melanchtona, Konrad Mudt nazywa go „zwa- 
ryowanym chiromantą o pajęczej fizyonomii.* 
„Był to więc jeden z tych szarlatanów, których 
sporo żyło od XVI do końca XVIII wieku, a 
których ostatnim typem był znany i u nas Ca- 
gliostro. Jakim sposobem taki człowiek właśnie 
mógł się stać legendową postacią i zająć tak 
wybitne miejsce w literaturze popularnej nie- 
mieckiej i innych narodów, nie można zrozu- 
mieć wcale, 
| (4) Dziennikarstwo w Japonii. Ja- 
AMR wię się w każdym kierunku sprostać 
ka I dzie europejskiej. Ciekawe bardzo w tym 

gęczie szczegóły podaje prof. O. Netto w 
wydanem obecnie z wielkim przepychem dziele 
pod tytułem „Die Papierschmetterlinge aus Ja- 
pan“. Wyjmujemy z niego kilka szcze ółów 
malujących stosunki dziennikarskie w >, w 
tym kraju, Jak wiele  instytucyj europejskich, 


były i dzienniki w dawnej Japonii rzeczą nie- ' 


znaną. Pierwsze pismo codzienne zaczęło wy- 
chodzić w Japoni dopiero w r. 1872. W ogóle 
rozwijało się dziennikarstwo 7 początku bardzo 
powoli, ciężyła na niem bowiem bardzo surowa 
cenzura rządu. Dopiero z chwilą ogłoszenia wol- 
ności prasy, któryto pamiętny fakt stał się na 
dniu 16 maja 1884 r., poczęły dzienniki się 
rozwijać i wzrastać eo do liczby nakładu i co 
do wartości swojej. Dzienniki urządzone są zu- 
pełnie na wzór dzienników europejskich, gdyż 
każde pismo posiada nawet osobnego „redaktora 
odpowiedzialnego" — do odsiadywania kozy. 
W ogóle, jak zresztą w każdem eywilizowanem 
państwie, istnieją w Japonii dzienniki dwojakie: 
sprzyjające i niesprzyjające rządowi. Do pierw- 
szych niejako półurzędowych należy „Nihi-nihi- 
Szimbun* (Nowiny codzienne), otrzymujące sub- 
wencyę rządową za odpieranie wszelkich zarzu- 
tów czynionych gabinetowi. Odpieranie to od- 
bywa się w sposób mniej delikatny niż w Eu- 
ropie. Naczelnym redaktorem tego dziennika jest 
Fukuhi Keniero, dawniejszy tłómacz w mini 
steryum spraw zagranicznych, Włada on biegle 
kilku earopejskiemi językami. Pismo to ma 4000 
prenumeratorów. Do niedawna był bardzo wzię- 
tym dziennik „[iji Szimpo* broniący parlamen- 
taryzmu i propagujący idę równouprawnienia ko- 
biet. Dziennikowi temu odebrano jednak nie- 
dawno prawo wydawnictwa. Ton nadaje dzien- 
nik „Jubin Hocht Szimbun* popierający sojusz 
japońsko chiński przeciw Rossyi. Dziennikami 
mas na sposób naszych kuryerów są „Jomiuri 
Szimbun* (Informator miejski) i „Kaisrin Szim- 
bun“ (Dziennik reform), które mają po 20.000 
abonentów, Treścią tych pism są przeważnie 
sensacyjne nowinki i sprawozdania z procesów 
skandalieznych. Najpoczytniejszym dziennikiem 
w Japonii jest „Asaszi Szimbun* (Dziennik ju- 
trzenki) mający przeszło 80.000 prenumerato- 
rów. Najliczniej reprezentowana jest w Japonii 
prasa skandaliczna i rewolwerowa. Wyłudzanie 
pieniędzy „za milezenie* jest na porządku dzien- 
nym. Niektórzy wydawcy posuwają nikczemność 
swoją tak daleko, iż opisawszy scenę jakąś ro- 
dzinną, posyłają chłopaka przed mieszkanie in- 
teresowanej rodziny z rozkazem głośnego odczy- 
tywania opisu i wymuszenia tym sposobem o- 
kupu. W ogóle sposób pisania dziennikarzy ja- 
pońskich przekracza wszelkie granice europej- 
skiej przyzwoitości, a nawet prostej moralności. 
Rząd mimo chęci nie poskramia tych nadużyć 
„wolności słowa". W ogóle wydaje Japonia ro- 
cznie dziewięć i pół miliona egzemplarzy dzien 
ników. 
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BOSPODARSIWO 1 HANEL. 


Oddział łańcneko - Jaresłaeski c.k. 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, 
oparty na doświadczeniu, że wystawy po- 
wiatowe najbardziej się przyczyniają do 
podniesienia chowu inwentarza i przemysłu 
domowego u mniejszych właścicieli, posta- 
nowił urządzić w d. 26 i 27 maja 1888 r. 
Wystawę przeglądową, wraz z premiowa- 
niem bydła i koni właścicieli mniejszych 
posiadłości, oraz bydła z obór zarodowych, 
koni po Ardenach l wystawę przemysłu 
domowego, Z powiatów tańcuckiego i jaro- 
sławskiego, w mieście Przeworska, 

Komitet wystawy, którego prezesem 
jest książę Andrzej Lubomirski, uprasza 
najusilniej duchowieństwo, przełożonych ob- 
szarów dworskich, naczelników gmin po- 
wiatów łańeuckiego i jarosławskiego, i 
członków Towarzystwa, o chętno i gorliwe 
poparcie tych zabiegów, przez rozszerzanie 
wiadomości 0 wystawie, odbyć się mającej, 
pośród włościan, przemysłowców i ręko- 
dzielników, przez nakłanianie tychże do 
wzięcia w niej udziału z odpowiedniemi 
okazami, i przez udzielanie potrzebnych 
w tym celu objaśnień, wzmiankująć 0 pre- 
miach, które za wyborowe okazy otrzymać 
mogą. Z 
Komitet wyraża nadzieję, iż odezwa 
ta chętne znajdzie poparcie, i że w skutek 
tego wystawa lieznie obesłaną zostanie, bo 
w tym tylko razie doniosły jej cel: Prze- 
glad stanu chowu bydła i koni włościań- 
skich, oraz obudzenie zamiłowania do coraz 
większego postępu w chowie inwentarza i 
ważnej gałęzi przemysłu domowego osią- 
gniętym zostanie, ' 

Program wystawy jest następujacy : 

1. Wystawa odbędzie się w dniach 
26 i 27 maja 1788, w Przeworsku, w ogro- 
dzie pałacowym, w miejscu do tego prze- 
znaczonem, i otwartą będzie każdego dnia 
od godziny 9 rano do 8 wieczór. 

2. Na wystawę przyjmowane będą by- 
dło i konie, do właścicieli mniejszych po- 
siadłości należące , zamieszkałych w powia- 
tach łańcuckim i jarosławskim. 

3. Premiowane będą: 

a) Stadniki, zdolne do rozpłodu, od 
roku 1 do 2 lat skończonych, 

b) Krowy z cielętami lub cielne, do 9 
lat, oraz jałówki cielne, do 4 lat, 

e) Cielęta, odsadzone od matki, do 
pojawienia się czasu pierwszej zmiany 
zębów. 
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d) Woły robocze, począwszy od 2 lat 
wieku. 


4. Wysokość premii wynosi: 


m) zadstadnikawa 9 15 złr. 
b) za krowę lub jałówkę cielną 20 , 
c) za cielę. . W. 7 
d) za parę wołów 2 m 


Komitet również będzie premiować i 
konie włościańskie. 

5. Bydło z obór większych właścieieli, 
jako też i włościańskie z obeych powiatów, 
będzie także na wystawę przyjmowane — o 
premię jednak ubiegać się nie może. 

6. Właściciele bydła, mający zamiar 
obesłać wystawę, winni uwiadomić o tem, 
bądź ustnie bądź pisemnie, sekretarza tejże 
Teofila Kamińskiego w Przeworsku, wymie- 
niajac dokładnie ilość i rodzaj sztuk i to 
najdalej do dnia 10 maja b. r., gdyż poź- 
niejsze zgłoszenia uwzględnione nie zostaną. 

4. Przemysłowcy irękodzielnicy, którzy 
pragną wziąć udział w wystawie, zechcą 
się wcześniej zgłosić z podaniem przedmio- 
tów do komitetu. 

8. Każdy wystawca zaopatrzyć się po- 
winien w paszport bydłęcy u właściwej wła- 
dzy — gdyż bez takowego żadna sztuka na 
wystawę nie będzie przyjętą. Bydło przy- 
prowadzane być winno na długim i silnym 
postronku. 

9. Tylko do godziny 9tej przed połu- 
dniem dnia 26 maja, inwentarz żywy na 
wystawę przyjmowanym będzie, gdyż po tej 
godzinie rozpocznie się czynność sędziów. 

10. Każdy właśziciel obowiązany jest 
dozorować swoje sztuki pod własną odpo- 
wiedzialnością i otrzyma odznakę, dającą mu 
wstęp wolny na wystawę. 

11. Paszę dla bydła i koni dostać bę- 
dzie można na placu wystawy po możliwie 
niskiej cenie, woda znajdować się będzie 
na miejscu. 

12. Jednorazowy wstęp na wystawę 10 
centów od osoby. Bilety wstępu sprzedawa- 
ne będą przy wejściu na wystawę, 

13. Podezas wystawy, w dniu 27 maja 
po południu, odbędzie się loterya fantowa, 
na której wygrane składać się będą z bydła 
i innych przedmiotów. Cena losu pojedyn- 
czego 20 centów losy te do sprzedaży 
później rozesłane zostaną i niemniej nabyć 
je będzie można na wystawie. 

14. Ktoby pragnął dokładniejszych 
szczegółów, tyczących się wystawy, zechce 
się zgłosić do sekretarza tejże, p. Teofila IKa- 
mińskiego. 


Bydło galicyjskie na targu wiedeńskim. 


Dysproporeya między Galicyą a Bukowi- 
ną, jaka pod względem obsyłania wiedeńskiego 
targn na bydło rogate w sposób rażący uwy- 
datnia się w naszych tygodniowych sprawozda- 
niach telegraficznych z tegoż targu, stała się 
nam pobudką do poświęcenia przedmiotowi temu 
bacznej uwagi i do zbierania przez długi czas 
odnośnych dat statystycznych, dat zupełnie au- 
tentycznych, bo wyjętych z urzędowych spra- 
wozdań tygodniowych wiedeńskiego dyrektorya- 
tu targowego, Daty te, w całokształt zestawio- 
ne, dają pogląd niemylny, a nietylko potwier- 
dzają wrażenie dysproporcyi między Galicyą a 
Bukowina, nabrane z fluktnujących liczb tygo- 
dniowych, lecz i pod względem podźwignienia 
hodowli bydła wystawiają Galicyi świadectwo 
weale nie pocieszające. 

Po uchwaleuiu ustawy o pomorze na by- 
dlo i wiążącem się z nią zamknięciu granicy, 
tudzież zniesieniu zakładów  kontumacyjnych, 
spodziewali się rolnicy galicyjscy, że hodowla 
bydła ogromnie się wzmoże; spodziewano się 
w tym stopniu, że lękano się nawet zupełnego 
przewrotu w systemie gospodarstwa rolnego i 
tylko nadzieja zysków z hodowli bydła, któreby 
przeważały nad przewidywanemi stratami z 
przemiany systemu gospodarskiego, zjednała 
ustawie o zamknięciu graniey sympatye rolni- 
ków galicyjskich. Ustawa, której stronę polity- 
ezną pomijamy, wydała bardzo błogie skutki 
dla państwa w ogóle i mogłaby była wydać je 
szczegółowo także dla Galieyi w takim przy- 
najmniej stopniu, w jakim widzimy je na Bu- 
kowinie: ale otóż trudno oszezędzić rolnikom 
galicyjskim zarzutu, że za mało z ustawy ko- 
rzystali. Co więcej, obawiamy się, iż zamiast w 
tym względzie postępować, choćby tylko powol- 
nym krokiem, zaczynają rolnicy galicyjsey za- 
niedbywać się i to w wysokim stopniu. 

Zadajemy sobie pytanie, czy nas daty z 
targu wiedeńskiego nie mylą; zważywszy je- 
dnak, że bydło galicyjskie nie ma innego pola 
odbytu krom targu wiedeńskiego, musimy uwa 
Żać daty te za kryteryum zupelnie trafne. Zre- 
sztą porównanie właśnie z Bukowiną, które w 
dalszym ciągu artykułu niniejszego przez nale- 
żyte uwzględnienie jedynej nierównej okoliczno - 
ści uwolnimy od zwykłego zarzutu: omnis com- 
paraiio claudicat — porównanie to utwier- 
dza nas w zdaniu o niedostatecznem przez rol- 
ników galicyjskich korzystaniu z ustawy, tu- 
dzież o coraz większej ich opieszałości w ho- 


NN 


|: m EE 


a O A AE W O Z 


dowli bydła. Poczytujemy sobie tedy za obo-* 


wiązek zwrócić kogo należy uwagę na rezultaty 
naszych dat statystycznych; wysnuć Z ne 


wnioski, może odmienne od naszego zdania, M9? | 


że lagodniejsze a może i surowsze i pomyśleć 
ewentualnie o wnioskach zaradezych będzie nab 


czą prawdopodobnie Towarzystw gospodarskich: | 


Zanim własne daty podamy. zaznaczam) 
dla lepszego na sprawę poglądu, że wedle Urz- 
dowego spisu bydła rogatego z dnia 81 geU- 
dnia r. 1850 było wówczas w Galicyi 2,243.50! 
sztuk, na Bukowinie zaś 268.389 sztuk. 5% to 
liczby, jak przyznaje samo Ministerstwo r0 
ctwa, bardzo niedokładne; ale przy niemal rów" 
nych niedokładnościach stosunek przynajmniej 
uważać można za wielce przybliżony do rzeczy” 
wistości, a mianowicie wypada tu stosunek taki, 
że na każdą setkę bukowińskiego bydła 105% 
tego przypada 835 szink bydła galicyjskiego: 

Otóż przy takim stosunku, 100:835, al- 
bo może przez kilkanascie miesięcy nieco zmie- 
nionym, wysłała Bukowina w r. 1882, t. je W 
pierwszym roku po ścistem zamknięciu granicy 
i zupełnem zuiesienim zakładów kontumacyjny* 
na targ wiedeński 6470 sztuk bydła, Galicy? 
zaś 29.089 sztuk, Wypada tu stosunek 100:450- 
Możnaby tedy przy zupełnie równych okolicz 
nościach powiedzieć. że Galicya już w r. 18 
była w porównanin z Bukowiną ogromnie 2% 
cofana, bo wysłała na targ wiedeński prawie 
tylko pół tego, co wysłuć była powinna wedle 
stosunku swojego stanu bydła do bukowińskie” 
go. Ale okoliczności nic są zupełnie równe 
mianowicie zachodzi. jedna nierównóść w nich 
bardzo ważna i poprostu decydnjąca. Na targ 
wiedeński idą z Galicyi i Bukowiny prawie WJ 
łącznie woły. W Galizyi stosunek wołów 
krów jest wprawdzie większy niż średni stosu 
nek tenże w całem państwie: w porównaniu 
atoli z Bukowina, która należy do krajów, PO” 
siadających bardzo wiele wołów (najwięcej m3 
ich Dalmacya, następnie Tstrya, dalej Kralnów 
po niej Bukowina), posiuda Galicya, odznacza 
jaca się największą hodowlą koni, stosunkowo 
mało wołów, Czy to rzecz właściwa i racjo” 
nalna, że Galicya kosztem hodowli bydła Tzi- 
ciła się na chów koni, a w ramach samejżć 
hodowli bydła znów  gospodurstwu mleczuemu 
przeznaczyła rolę tak dominującą. że o inuyćh 
gałęziach produkcyi z bydła zaledwie mówić 
warto, w tona teraz nie wchodzimy. 

Licząc się z faktycznym stanem rzeczy 7 
roku 1882, przyjmujemy ów stosunek spędu 
bukowińskiego do galicyjskiego 100:450, Jako 
normalny; ale w takim razie możnaby wym- 
gać eo najmniej, aby na podstawie tej skrom- 
nej, dla Galicpi właśnie połowicznej tylko pye 
my postęp w hodowli bydła na rzeź był w 9 
krajach jednakowy. Otóż przypatrzmy się (eu 
postępowi. 

Spęd bydła na targ wiedeński wynosił : 


w tokn z Bnzowiny z Galicyi stosunek 
1688 9.764 33.256 100:340 
1884 9.282 89.24] 100:423 
1585 13.240 49.479 100:374 
1586 16.569 49.858 100:299 
1887 15.179 40.258 100:265 


Po 1852 w żadnym tedy roku Gałiejś 
nie osiągnęła swego normalnego, a własciwie 
połowicznie normalnego stosunku do Bukowiny: 
Postęp w hodowli bydła na rzeź jest oczywisty: 
ale jakże nierówny. W najlepszym dla obu kra- 
jów roku, 1586. wzmaga się spęd galieyjsk! 
ponad spęd rokn 1882 o 71 pre., bukowińsk! 
zaś o 158 pre. W roku 1887 widać w obu 
wprawdzie krajach kierunek wsteczny, AJ8 
podczas gdy Bukowina zstępuje z punktu kul- 
minacyjnego tylko o niespelna 9 pre., Galicja 
cofa się o blisko 20 pre., tak że Bukowina 7 
postępu swego od roku 1852 zachowuje zawsze 
jeszcze 185 pre., Galicya zaś już tylko 38 pro 
i nietyle jeszeze w niedotrzymaniu kroku Bu- 
kowinie, ile raczej w nagłeim cofnięciu się W 
dsimy objaw dla Galicyi fatalny. 

Możeby jednak znalazł się kto, któryby 
powiedział, że postęp Bukowiny jest szalony, Ż8 
żaden kraj nie może dotrzymać mu kroku. 
Na taki argnment wypadłoby nam odpowie- 
dzieć, że postęp Bukowiny jest wprawdzie wy- 
jątkowy, że atoli Galicya i Bukowina do wy- 
jątkowegu właśnie postępu były powołane. Usta- 
wą o zamknięciu granicy i zniesieniu zakładów 
kontumacyjnych żaden inny kraj, jedynie Gali- 
cya i Bukowina były powołane zastąpić przez 
pomnożoną i racyonalną hodowlę bydła dawniej” 
szy dowóz bydła stepowego i zarazem wypro” 
dukować o tyle więcej bydła na rzeź, o ile © 
roku do roku wzmaga się konsumeya mięsa W 
Monarchii austro-węgierskiej, wszystkie zaś inte 
kraje miały być tylko zabezpieczone od pomo” 
rów na bydło. Tak też w Galicyi pojmowano 
ustawę przed uchwaleniem jej. Wspomnieliśmy 
na wstępie o nadziei zysków, powiązanej z wiel- 
ce charakterystyczną obawą przemiany systemu 
gospodarskiego. Tak też pojmowano ustawę 7% 
Bukowinie, z tą wielką różnicą, że nie ebawia” 
no się przemiany, lecz owszem z chęcią, 7 T% 
dością ją zaprowadzono. W  Galicyi zrobiono; 
zdaje się, pewien dobry początek, wnet atoll 
przemogła opieszalość. Nagły krok wstecz W 1- 
1887 pozwala wnosić, że pierwszy własny PTZY” 
chowek w większej części już zużyty, a nowego 
pizychowku nie ma. 

Że konsnmceya mięsa zwiększa się znacz 
nie, dowodzi tego z jednej strony fakt, iż roczny 
podatek spożywczy od mięsa w ostatnich pię- 
ciu latach urósł w Monarchii o 650.000 zł., 
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t drugiej strony fakt, iż ogólny roczny spęd by- 
łą na targ wiedeński (od r. 1884 podzielony 
| ta wiedeński i preszburski) od r. 1882 wzmógł 
ślę o 110.000 sztuk (a to w r. 1886; — z r. 
1887 braknie nam jeszcze dat z targu pre- 
*burskiego), Przy jako tako racyonalnem go- 
śpodarstwie powinna była Galicya partycypować 
tej podwyżce ilością co najmniej 40.000 wo- 
ów, jak Bukowina partycypowała ilością 10.200 
Sztuk (ponad swój spęd z r. 1882), czyli inne- 
ni słowy: w ogólnym spędzie targu wiedeń- 
skiego (z preszburskim) w r. 1886, który wy- 
losił 262.289 sztuk, udział Galicyi powinien 
JŁ liczyć się na eo najmniej 69.000 sztuk, jak 
ukowiński liczył się rzeczywiście na 16.669 
„tk, gdy tymczasem spęd galicyjski wynosił 
Ylko 49.858 sztuk, Suma idealnego spędu ga- 
cyjskiego z rzeczywistym bukowińskim czyni- 
aby była w okrągłej liczbie 86.000 sztuk; pod- 
jka w tej sumie od r. 1882 byłaby wynosi- 
à 80.5000 sztuk; a zatem ani połowa podwyż- 
4 Spędu ogólnego nie byłaby pokryta przez 
sę i Bukowinę razem i pozostawaloby się 
Szystkim innym krajom dosyć jeszcze pola do 
Pomnożenią swojej hodowli bydła na rzeź, cho- 
e dla pomnożenia ich hodowli ustawa zo- 
Wydana. Mówimy: dosyć jeszcze pola 
| Krajom; właściwie zaś powinnibyśmy po- 
' Iie dosyć pola Węgrom; albowiem z kra- 
y udlitwwskich połowa weale a wcale nie 
| dzo mał w rachubę, druga połowa zaś bar- 
| aan Ponieważ podatek spożywczy od mięsa w 
alicyj wcale nieznacznie tylko się podwyższył, 
2 czego widać, że w Galicyi na własną kon- 
sumcyę nie produkuje się więcej bydła rzeźnego niż 
awniej, i ponieważ udział Galicyi w spędach 
bydła na targ wiedeński jest także mały, prze- 
to wypływa ztąd, iż rolniey galicyjscy innym 
Po szczególnie Węgrom i Bukowinie, pozo- 
|amiają korzyści z zamknięcia granicy i znie- 
Stenia zakładów kontumacyjnych. Obawiamy się 
nawet, że niełatwo będzie zaprzeczyć domysło- 
Wi, który tu wypowiadamy, iż Galicya część by- 
dła swego, mianowicie wołów, jak przed zam- 
knięciem granicy sprowadzała ze stepów, tak 
dziś sprowadza z Bukowiny i Węgier. Taka to 
„Jest przemiana w systemie galicyjskiego gospo- 
|darstwa rolnego ! 
|| 
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l JÓZEF GLINKIEWICZ, 


a> 
[1888 ię, 


i Lwów, pszenica 6: - do 6°75, żyto 
435 do 4-70, jęczmień browarny 3 80 do 6:—-, 
Owies 4 80 do 4.70, groch 5*— do 950; wy- 
a 4-50 do 5*—, rzepak 950 do 10*—, Inian- 
(ka =, koniczyna czerwona 25— do40—, 
Koniczyna biała 40— do 48—, koniczyna 
Szwedzka —'— do —*—, 


* Targ zbożowy. *) Dniu 7 marca 


„_ Tarnopol, pszenica 6-— do 6'55, żyto 
| 05 do 4:55, jęczmień browarny 4*— do 5*—, 
Wies 4:10, do 450. groch 4—— do 9*—, wy- 
k 3:85 do 4:50, rzepak 9— do 10—, Inian- 
BE" koniczyna czerwona 22-— do 87 
Oniczyna biała 14-- do 36: — koniczyna 
 ajib "Tru i 


Podwołoczyska, pszenica 5'80 do 6'45 


» 

p 3:80 do 4645, jęczmień 8:80 do 550. o- 

3715 do 450, groch 5*— do 9—, wyka 

A 9 do 4-35, rzepak n. 9-—- do 9-75, lnian- 

do 36--— o GE koniczyna czerwona 20 — 

D koniczyna biała 20'— do 36'—, ko- 
yna szwedzka —*—-. do —»- 


Czerniowce, pszenica 5: — 0) 
425 do 470, jęczmień ia RZEKA 
8:50 do 3-85, groch 4:80 do 8:50, wyka 4:10 
do 4:50. rzepak 9— do 10:—, aka * 
lo —*—, koniczyna czerwona 22- do 36- ad 
koniczyna biała 38— do 46 —, koniczyna 


Szwedzka — — do ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
l Chmiel od 15'— do 55'— zł. nomi- 


talnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 
Okowita gotowa za 10:000 litrów pre. 
060 Lwów —— do —'— zł. 
Dowozy małe. Handel ograniczony. Trudna 
iprzedaź z powodu nieregularnego ruchu trans- 
bortów na kolei. 


~ 


*) Przedruk wzbroniony. 
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OSTATNIA POCZTA 


. W apartamentach Najd. Arcyksię- 
tia Karola Ludwika odbył się d. 5 b. 
obiad, w którym wzięli udział wszyscy 
jTeebywający w Wiedniu Członkowie Najw. 

Omu, z wyjątkiem Najd. Arcyksięcia 
A] brechta, który skutkiem zaziębienia 
dle może jeszcze opuszczać swych komnat. 


, Według depeszy prywatnej, ambasador 
recki przy Najw. Dworze, Sadduluh basza, 
Aotyfikował wczoraj osobiście p. Ministrowi 
raw zagranicznych depeszę W. Porty, 
zesłaną na żądanie Rossyi rządowi 


r 
AGD 


Do Presse donoszą z Pesztu : f 

Z powodu pogłoski, jakoby w Watyka- | 
nie noszono się z planem, ażeby węgier- 
skich biskupów grecko-katolie- 
kich poddać jurysdykcyi metropo- 
lity lwowskiego, i wzmianki, iż pry- 
mas węgierski miał się z tem zgodzić, o- 
trzymał Egyctertes z Ostrzychomia, ze źró- 
dła kompetentnegó, doniesienie następujące: 

„Prymas Simor odczytał wiadomość 
wzmiankowaną z oburzeniem. Niema w tem 
wszystkiem ani słowa prawdy. W pałacu 
prymasowskim nikt o to nie zapytywał. 
Prymas zresztą nie wdawałby się w żadne 
pod tym względem rokowania. Zkądkolwiek- 
iby inicyatywa wychodziła, prymas Simor 
odrzuciłby zamachy na uszczupłenie praw 
prymasowstwa węgierskiego. Nie przedsta- 
wiano tego zapytania rządowi węgierskiemu, 
któryby także z pewnością nie dał swego 
pozwolenia. W pałacu prymasowskim są 
przekonani, że gdyby podobny zamysł w 
Watykanie miał stanowić przedmiot poważnej 
kombinacyi, to musianoby ztamtąd starać 
się wybadać opinię tak rządu węgierskiego, 
jakoteż księcia prymasa, a rząd i prymas 
daliby z punktu widzenia krajowego odpo- 
wiednie wyjaśnienia. 


Według Budap. Corresp., węgierski 
minister komunikacyi, Baross, za- 
mierza na drodze prawodawczej uregulować 
sprawę telefonów w Węgrzech, i w 
tym celu wniesie do Izby deputowanych już 
w czasie najbliższym odnośny projekt u- 
Stawy. 


„ Dzisiejsze depesze prywatne z Wie- 
dnia i Berlina komunikują nadzwyczaj nie- 
pokojące wiadomości o stanie zdrowia 
cesarza Wilhelma. Tysiące ludu oblę- 
gały wczoraj zamek królewski, wyczekując 
bliższych szczegółów o przebiegu słabości. 

W Berlinie panuje ogólna żałoba. 
Hr. Herbert Bismarck wyjechał 
wczoraj z Londynu z powrotem do Berlina, 


Do Kuryera Poznańskiego donoszą ze 
Źródła najautentyczniejszego, że wiadomość 
Westf. Merk., jakoby pomiędzy ks. Arcybi- 

| skupem Dınderem a rządem toczyły się u- 
i klady, co do objęcia przez ks. Wanjurę u- 
(rzędu regensa seminaryu m, jest bez- 
;podstawną. Rokowania pomiędzy ks. arcy- 
„biskupem a rządem toczą się w kierunku 
f zupełnie innym. 
| m MZ 

. Z powodu niedostatecznego poparcia, 
jakie znajduje bank ratunkowy dla 
| Poznańskiego, powstały dwa projekta: 
| pierwszy, aby towarzystwo banku rozwiązać 
li kapitały zwrócić akcyonaryuszom, drugi — 
jaby zastosować rozmiary działalności do 
' skromnych środków ina małą choćby skalę 
czynność rozpocząć. 


Do Pester Lloydu telegrafują z R zy- 
mu, iż nuncyusz papieski w Wiedniu, msgr. 
Galimberti ma udać się wkrótce do 
| Petersburga, celem prowadzenia rokowań w 
l sprawic uregulowania stosunków ko- 


Iścioła katolickiego w Rossyi. 


Pester Lloyd wyraża przekonanie, że 
kwestya bułgarska, przez uznanie 
nielegalności księcia Koburga, dopóty „nie 
posunie się ani krok naprzód, dopóki Ros- 
Sya nie oświadczy, co się ma Stać, jeżeli 
uznanie nielegalności przyniesie skutek, al- 
o pozostanie bez skutku. Również w mi- 
nisteryalnym Nemzecie dowodzi Czernatony, 
że oświudczenie Porty, uczynione w Sofii, 
będzie bez znaczenia, jeżeli Bułgarzy wła- 
śnie teraz oprą się naciskowi rossyjskiemu. 
Austrya i Włochy nie popra Rossji. 


otambułow miał oświadczyć korespon- 
dentowi Figara, że Bułgarzy stawiać będą 
Rossyi zacięty opór, i nie puszczą od sie- 
bie księcia Koburskiego nawet mimo jego 
woli. 

W londyńskich kołach „ dyplomatycz- 
nych słychać, Że w razie, jeżeliby uznanie 
nielegalności nie odniosło żadnego skutku, 
skłoni Rossya Portę, by urzędowo zawe- 
zwała Koburga do opuszczenia Bułgaryi. 


Kombinacya gabinetowa Ghika - Carp 
nie powiodła się z powodu, że nie można 
było dojść do porozumienia w sprawach 
finansowych. Książę Ghika zamyśla przeto 
utworzyć gabinet przy pomocy Bratiana i 
umiarkowanych liberałów. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 marca. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan potwierdził ponowny wy- 
bór, na dalsze 3 lata, dr. Józefa 
Majera, na prezydenta Akademii 
umiejętności w Krakowie. 


Wiedeń, 5 marca. W komisyi 
budżetowej Rady państwa oświad- 
czył na zapytanie komisarz rządowy, 
radca ministeryalny Walach, iż z rzą- 
dem węgierskim prowadzono bardzo 
natarczywe rokowania o zniżenie ce- 
ny soli i wprowadzenie soli dla by- 
dła. Rząd węgierski oświadczył, iż ze 
względu na finanse, zniżenie ceny soli 
jest niemożliwe; co do soli bydlęcej, 
robione były rządowi węgierskiemu 


Berlin, 8 marca. (7d. pr.) 
Dziennik urzędowy ogłasza rozporzą- 
dzenie cesarskie z dnia 17 listopada 
1887 roku, mocą którego poruczo- 
nem zostało księciu Wilhelmowi 
zastępowanie cesarza i króla w bie- 
żących sprawach rządowych. 

Warszawa, 8 marca. (Te, pryw). 
Krąży tutaj pogłoska, że kurator war- 
szawskiego okręgu naukowego Apuch- 
tin ma zostać ministrem oświaty w 
miejsce Deljanowa. 

Panują wszędzie straszne zawieje 
śnieżne. 

Petersburg, 8 marca. Journal 
de St. Petersburg pisze: W. Porta, wy- 
syłając znaną depeszę do Sofii, po- 
wzieła uchwałę, odpowiadającą jej pra- 
wom ijej obowiązkom. Skoro W. Porta 
w ten sposób dokonała wzmocnienia 


propozycye ściśle określone, w któ-| traktatu berlińskiego, można mieć na- 


rych chciano zrobić obniżkę do ezte- 
rech guldenów za centnar metryczny, 
a na sztukę bydła zrobić koncesyę 
trzech do sześciu kilogramów. Rząd 
węgierski i to odrzucił. 


Wiedeń, 8 marca. (del. prym.) 
Wczoraj deputowani miasta Złoczowa 
i Tarnopola byli na audyencyi u pp. 
Ministrów Ziemiałkowskiego i dr. Du- 
najewskiego w Sprawie Spirytu- 
so wej. 

Wiedeń, 5 marca. (Tel. pr.) Na 
giełdzie tutejszej rozeszła Się była wia- 
domość o śmierci Cesarza niemiec- 
kiego, w skutek czego nastąpi? znacz- 
ny spadek papierow. 

Czerniowce, 8 marca. (Tel, pryw.) 
Od: wczoraj jest miasto odcięte od 
wszelkiej komunikacji. 3 


San Remo, 8 marca. Cesarze- 
wicz niemiecki przepędził dzień 
wczorajszy w ogóle dobrze. Dłuższy 
czas przechadzał się po ogrodzie, po- 
czem spędził czas jakiś na balkonie. 
Apetyt ma dobry. 

Berlin, 8 marca. Reichsanzeiger 
donosi: Do objawiających się u ce- 
sarza od soboty syimptomatów ogól- 
nego przeziębienia, które połączone 
były z afekcyą błony gardlanej i po- 
drażnieniem błony u powiek, przyłą- 
czyły się dnia następnego boleści żo- 
łądka. Od wtorku i apetyt znacznie 
mniejszy, skutkiem czego nastąpił wi- 
doczny upadek sił 


Berlin, 8 lutego. (Tel. pryw.) 
Wezoraj od 1 godziny w nocy do 3 
po poludniu, cesarz Wilhelm był 
pogrążony we śnie podobnym do 
agonii; o godzinie Żciej obudził się 
na chwilę, wziął trochę pożywienia 1 
znowu usnąl. Wkrótce jednak się o- 
budził nadzwyczajnie osłabiony i apa- 
tyczny, co wszystko wzbudziło wielki 
niepokój. Przed pałacem cesarskim 
zebrały się tłumy, czekając wiadomo- 
ści o przebiegu słabości. W mieście, 
szczególniej na giełdzie, rozpowszech- 
nioną była wiadomość o śmierci 
cesarza. 

Berlin, 3 marca. Wczoraj o go- 
dzinie pół do 8-mej wieczorem książę 
Wilhelm odwiedził cesarza izą- 
bawił u niego 15 minut. Również ce- 
sarzowa przepędziła czas jakiś u ło- 
ża monarchy. 

Według ogłoszonego dzisiaj biu- 
letynu, cesarz przepędził noe dość do- 
brze i przyjął nieco lekkiego posiłku. 
Stan ogólny zresztą nie zmienił się 
w niezem. b 

„ Berlin, 8 marca. Najnowszy 
biuletyn donosi, że cesarz Wil 
helm spędził noe dzisiejszą 
bardzo niespokojnie. Cesarz 
jest bardzo osłabiony. 

Berlin, 6 lutego. Donoszą urzę- 
downie, iż Gesarzewiez niemie- 
cki powróci już w najbliższym 
czasie do Niemiec. Dzień wy- 
jazdu z San Remo nie został jeszcze 
oznaczonym. Książę Henryk wyje- 
dzie prawdopodobnie już dzisiaj z po- 
wrotem do Berlina. 


dzieję, iż niedługo przyjdzie czekać na 
logiczne następstwa tego kroku. W 
każdym jednak razie kwestya buł- 
garska po wyjeździe ks. Koburga sta- 
nie się jeszcze naglejszą, gdyż będzie 
wówczas chodzić o organizacyę, któ- 
raby posiadała więcej trwałościi była 
bardziej legalną, niż dotychczas. Po- 
mimo to jednak, sprawa bułgarska 
nie wejdzie w stadyum  niebezpiecz- 
niejsze, albowiem niepodobna przy- 
puścić, aby powrót do legalności i 
prawa międzynarodowego mógł mieć 
charakter krytyczny. 

Paryż, 8 marca. Generał Bou- 
langer odwiedził wczoraj liceum w 
Clermont Ferrand i miał mowę pa- 
tryotyczną, w której wzywał uczniów 
do pracy dla dobra ojczyzny i współ- 
działania w tym celu, aby Francya 
zajęła napowrót pierwsze miejsce. Mo- 
wę tę przyjęto hucznemi oklaskami. 


Sofia, 8 marca. Zdaje się, że rząd 
bułgarski nie pospieszy się z odpo- 
wiedzią na notę W. Wezyra, w któ- 
rej ogłoszono wybór ks. Ferdynanda 
Koburga jako nielegalny. 

Rząd zresztą był przygotowany 
na takie oświadczenie i już tymcza- 
sowo zawiadomił dyplomatycznego a- 
genta, Vulkoviea, w Konstantynopolu o 
treści zamierzonej odpowiedzi. Tele- 
gram W. Wezyra niej wywołał tutaj 
żadnego zgoła zaniepokojenia. 


Konstantynopol, 8 marca. Biuro 
Reutera donosi: Stambułow nie odpo- 
wiedział jeszeze na depeszę W. We- 
zyra. Wedle prywatnych doniesień 
odpowiedź będzie tej treści: iż ksią- 
żę Ferd ynand ze względu na to, 
14 po jego wyjeździe mogłaby wy- 
buchnąć anarchia, nie opuści Buł- 
garyi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 marca 1888, godzina 10 
m. 30. Akcye kredytowe 26480, anglo-austr. 
—,—, Unionbank 184*75, kolej Karola Lu- 
dwika 19050, Południowa 78'75, renta papie- 
rowa —— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 99:25 


gal. obl, indemn, —'—, do ——, -- Pr. li- 
sty zastawne banku krajowego 91'—, —— pr. 
pożyczka krajowa z r. 1888 ——, Napoleon- 
dor 10-05/,, rubel papierowy —'—. Usposo- 


bienie słabe. 

Telegramy zbożowe z d. 7 marca 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —,— 
do —*— zł., żyto —— do —— zł, jęczmień 
—:— do —— Zł, kukurudza —'— do —— 
zł, owies —'*— do —'— złr, okowita per 
10-000 litr procent 2687 do 26:62 zł, Sze ze- 
cin: Pszenica ——, rzepik —,—, spirytus 
s, kukurudza —— Kolonia —'— rzepak 
—— do —— zł, 100 kilogr. na wiosnę, 
Budapeszt: Pszenica na wiosnę 7'07 do 
709 zł. Berlin: Pszenica żółta (na marzec) 
160:50 do ——, żyto —*— m, spirytus 96'30, 
rzepakowy olej ——, Paryż: mąka 53*— 
kilog. ——, olej rzepakowy —— fr. spirytus 


Qdpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 
Sus 0 oc WR 


pozna" 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg | 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 


pociąg osobowy, o godz. ll minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór. 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min, 85 
rano pociąg osobowy j o godz. 3 min 80 
po południu pociąg mięszany, 


Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- | 


ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, 0 godzinie 3 min, 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 38 min. 50 
po pzłudniu pociąg rsięszany, 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
0 godz, 10 min. 10 wieczor pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz 3 min. 19 po poładniu 
pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
; r 35 po południa pociąg osobowy 

1 m 35 w rocy pociąg osobowy. 

Ze RE A Ora: do Lwowa o godz. 6 min. 
86 wieczór pociąg mięszany, 0 godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz. 
9 min. 29 pociąg mięzany. 

Odehodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz. 10 min, 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min, 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz 8 m. 
10 rano pocieg lokalny 

nn "|>| 


8 


;Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano | Godz. 6 min. 10 przed połud. pocią 


do Stryja i Ławocznego. 


Przychodzą do yt 2 
Godz. 8 min. 89 przed połud., poeiąg osob owy 
ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja. 
4 mio. 15 po potud. pociag osobowy z 
Chyrowa, Stryje, Ilusiaty:a, Stanisław owa. 
| Go dz, 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Jfusjatyna, Sqanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 


Przychodzą do Stanisławowa: 
Godz, 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
A Husiatyna. 
Godz. 9 min. 02 przed połud,, 
ze Zwardonia i Stryja. 
Godz. 5 min. 87 po połudn. 
z Husietyna, 
Gudz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Cbyrowa, Lwowa, Stryja, 


Odjazd ze Stanisławowa: 
Grodz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa, 
Godz. 9 min. 58 przed połnd osobowy pociąg 
do Hnsiatyna, 
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg oschowy do 
Stryja, Lwowa i Zwardonia. 
Godz. 6 mi». 54 do Husiatyna. 
Przychodzą do Ławocznego : 
Godz. 1! min. 18 przed połud, ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany, 
Odjazd z Ławocznego: 


Godz 6 min. 23 wieczór, po: igg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia j powa i Zwardonia. | Stryja, Lwowa, Zwardonia i Ohyrowà. 


pociag pospieszny o godz. 12 min. 22 
w p.łudnie pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w socy pociąg osobowy. 

Do Poćwsłoczysk z głównego dworca : 
v pod.. 6 min, 10 rano pociąg pcspiesz- 
ny, © god. 12 min. 38 po południu po- 
ci.g mięszany i o godz. 10 m. 25 wieez 
pecug osubawy, 

Do Podw 'ołoczysk z dworca Podzameze : | 
o geda. 6 min, 22 rano posiąg pospieszny 
o gedz. 1 min. 8 po południu pociąg 
inięsznny i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociyg osobowy, 

Do Stryja: o godz 8 mia. 4 wieczór i o 
god:, 11 minut 47 przed poładniem ps- 


| Godz. 


osobowy pociąg 


ciąg osobowy a o godz. 6 min. 80 rano 
prciąg osobowy. 

Do Stanisławowa: ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, 0 godz. 6 min. 
35 wieczór poeiag os:bowy i o godz. 5 


min. 20 wieczór poeiąg pospas 


pociag osobowy 


Ces. król. general na Dyrekeya 
kolei państwowych. 
Wyeiag 


z rozkładu jazdy od lgo stycznia 1888 
Zegar peszteński 


Odjazd ze Lwowa: 

Godz. 11 mia. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
slatyna. 

Godz, 7 min. 44 wieczór pociąg 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia. 


osobowy do 


TI 


W teairze hr. Skarbka 


We czwartek dnia 8 maren. 


 Gzrniik Sewiiski 


Opera w 4 odsłonach G. Rossinieg? 


OSOBY. 

pan Vicini. 
pan Koneawić. 
panaa ManeouT. 
pan Nolli. 

pan Jeromin. 


! Hrabia Almaviva 

Doktor Bartolo 

| Rozyna, jego wrehowanie: 
Figaro, cyruli k 

Bazilio. nauczyciel spiewu 


Barta, stara służąca pni Kasprowicm 
Ofiee r pan Senowskl: 
Fiorillo, służący hrabiego pan Zomiński: M 
Notsryusz pan Fedyez k 


Ambroży, słułżą:y doktora paa Nowiński 


Muzykanci, żołnierze. — zec: dzieje się w9 Sowill 
W akcie 3 wsegnie ] s odśpiewa pani 
Mansour waryacye Rodego. 

Początek y godzinie 7 wieczorem. $ 
Jutro w piatek KUGLARKA, komedya W 
aktach, Meilhaca i Halevyego. 


Wadesłane. 


HA onsarcrum 


| 
zewiązace w celu zabudowania kilkanaście PE, 


w kompleksie Wgo Emila Rertemiliana Brajere P 
nliey: Brajerotwskiej, Podlewsziego, Szopenź; 
niuszki we Lwowie, przyjmuje zgloszenia pa 7* 
pao pojedynexych gruntów, wykonuje plany, pr m 
kosztorysy i udziela bliższych informacyj. Listy 
odhiera Zarząd reslności Emila Bertemilian* Mg 
jara we Lworsie. — 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 7 marca 1888. 


wir ACE 
walutą austr. 
i. Akcye za sztukę. młr. ct. zir. Gt. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „| — — 194 — 
Eol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. Sf — — 210 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. 5] — — 281 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. „| =—JZI6 = 
2. List. zast. za 100 zł. 3 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. *]—— — — 
AE a Dno 9650 98 — 
5 pr. w. a. WY- „ 
losowane z 10 pr. premią . . f 99 — 100 50 
Banku kraj. 4'/a pr. wa.los.511. ZJ] 91 — 92 50 
Tow. kredyt. wę 5 pr. w. a. 2] 99 40 100 75 
ži » 4 pr. w. a. 5f — — 9550 
„ 5pr. los. w 371. af 99 49 100 75 
Tow. kred. gal. a pr. wa. los ål L 8] — — 91 — 
6 >) pags » „» 5 SY92- 93 — 
A pres s 564] — — 89 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej s 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidacyi * = B= 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2'3 LAS w. a. w likwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. mal Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. =A= 
4 Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 100 — 1681 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk.(daw.6 pr.)3 pr, wal | 9950 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
jowego 5 pr. wa. I emisyi 
Pożyczki kr.z r. 1873 po 6 pr. wa. — — 105 — 
Pożyezki kr. z r. 1888 po 4*js pr. wa. 8750 89 — 
5. Losy miasta Krakowa = 
„ Stanisławowa — — 3550 
8. Hicnety. 
Dukat holenderski 591 6 — 
Dukat cesarski . 593 6/08 
Napoleonder . d JGGG E 9 98 10 09 
Półimperiał . a 10 34 10 44 
Rnbel rossyjski srebrny A 5 1 40 1 50 
„ papierowy . « . Bar 2103 
100 marek niemieekich . A 61 95 «2 60 


L. 7510 (484 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że celem wydobycia należącej Mi- 
szkiecie Wald u Izaaka Lejbowicza wierzy- 
telności 96 złr. 82 et. wa. z pn. przedsię- 
weźmie w dnin 19 marca 1688 i 19 kwie- 
taia 18-8, każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusową publiczną sprzedaż 
Yie części realności pod nk. 38 w Ryma- 
nowie położonej wedle dom. Tom III. pag. 
37 6 222 nr. 18 haer. dłażnika Izaaka 
Lejbowicza własnej, że realność ua ta pierw- 
szym tylko za lub powyżej ceny szasunko- 
wej 1000 złr wa. zaś na drugim terminie 
także poniżej takowej, za jakąbądź podaż 
sprzedaną będzie, że dalej wadyum w kwo- 
cie 100 złr. wa. ustanowiono, wreszcie, Że 
dla niewiadomych wierzycieli kuratora ad 
actum w osobie Leona Chilla zamianowano. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania rze- 
czonej części realności mogą chęć kupna 
mający przejrzeć w sądzie. 

Jmanów, dnia % lutego 1888. 


L. sy f (1480 1—3) 
a sądzie powiatowym w Kalu- 
A zie się w dniu 21 marea i 20go 
wietnia 1838, zawsze o godzinie 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 22 
Ww Ugerstalu położonej wedle w yk hi 

59 gminy katastralnej Ugerstal, okey 


nar meee ja 
Wrz Ą łacą żądają | piac agioj 
Kur s gieldy wiedeńskiej Es: kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 215 — 215.25 | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 16. 75 inś 
Dvia 5 marca 1888. | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a 12.00 18.— | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 21.50 ea 
iL kol. węg. gal. a 200 zł w srebrze 155.50 155.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.— 5 m0 
i. Dług państwa. płacą żądają | Palfiegoe po 40 zł. m. k. . . 48.75 Nd 
Jednolity dług państwa w banknot. | 3. OAZA ARE: Czerwon. krzyża aust. Tow. no 10 zł. 17. 117% 
maj-listopsd . NK . WEZ. 74.45 77.65 | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Ą | sui jo 5 zł, 1.55 d 
luty-sierpień . | | | | | 1 l . 745 1765 |. Galieyi i Bukowiny w 15 |, 6 pr. . —— —— |Fundaeya szpitala A ka Eudolfa s 307 
Jednolity ding państwa w srebrze Powsz* austr. zak. kr. ziem. 4" pr. w po 10 zł. w. Me "m || 30.7 
styczeń-lipiec PO 78.65 18.85 | złocie w 501. . . . . . . . . 127.75 127.50 | Salma po 40 «f m. k.. 59.50 9,5 
kwiecień- październik . R . 18.15 18 99 remiowe po 3 „PTC. 101.50 102.— | St. Genois po 40 zł, m. k, 99 BYE 
Losy zroku 1854 po 250 złr. m. k. Gpr. 130.25 131.— | Gal. zak. kr. ziem, Krak. los w 181.4. Rama —— JESZ». Arai * ) zł. w. 33 =5 F 
»  „ 1860 po 500złr.w.s.5pr. 13150 132.10 | n n s» » JU lee mae lc po e E o a 
»  „ 1860 po 100 złr 5 pre. 137.— 138. — w 36 1. 5%, pr. 73— 84— | Faa po 50 zł. w. a. 105" 4 75 
A a  i364 po 100 złr. . . 16380 164.40 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 52.50 93.— Waldsteina po 20 zł. kę k. . AO 18.50 
1364 po 50 złr. 163.50 164.40 7 7 £ ni po 5 pre. 99.60 106 — Windischgratza po 29 zł m k. 47: 
Renty Com. po 4% litr. austr.. | . 159,— 160,— » po 5 pre. w 7 - ? miesiące). 
Listy zastw. domen. aape. 30 "b "37 latach zwrotne . 93.60 100.— Kuch 4 SWE) F mies ao m” 
..5 pre. . —— — — |Banku krajow. 4'/s pr. wa. los w517 L L= , 3:—= Boli urg 100 A (> we ES Ta 
Renta papierowa 5 Pre. zr "1881 , , 92.60 92. 80 | Obligi komunalna. Banku krajowego ask T BE LANE P = 
Austr. ronta zł. wolna od podat. 4pr. 107.60 107.80 | 5 pre. w, a. I emisyi |. 100.— 100.50 Hamb e T a | a= Zi 
Gal. banku bip. po 5 pre. w 401. wyl. 96.50 97.— ESEE PL AG MA 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . = = Tonay ua do po szt. g „42 50 503” „50 
Czach. . ono 2 Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. -401.=.103E= | GGÓSE . « + AGO 
BRE e i toy EE Zakł. kr. ziems. po 5/4 pre. 100.75 101.25 Kurs zftota. mg 
Galieyı Ar ; 0025 101.25 = : . ; „y> | Dukat cesarski len. . 5.3920 NE di 
Niższyj hai kk i 10025 AU 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł} padł yw EOE i ż 
Siedmiogrodu . z 3 103.75 104.50 more Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 95.20 98.60 Farna . E o aT 14067 
Węgier . . . 103.75 104.50 | Tew. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. Szah 20 frankówka . AE 102.0 Di | 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . - - ——  — |kwssyjski półimperiał 0.31— ACJJ 
3. Akcye. Kolej półnoena To 100 zł. m. K. . 99.— 99,60 | Talar apiako r Ea | 
Bank Angi au 200 zł. emit. zł. 120 98.23 $98.75 Ki ee RE ah i 4 ae -BO 102.40 | Srebro . „a SĘ E 
red. d!a handlu po f ole a ar. Lud. emis - 
ar n tow. KIA e" w zł. AM A A] | oE - 97.50 98.— Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłów 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . ER. a Kaa. Fae. Jarosław- Sokal) 96.— 96.25 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. kopr. MB — | Kol. gol Lwów-Czern -Jass. emis. a 300 dnia 7. marca 1838. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200zł, , , —— —. SO WereYmo z r. 1864 11.50 78. Jednolity dł Åst 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. | z r. a> 85— 85BN|EĆ GU pansa S + „kkk 
poon -A adj z ZZ [Renta w zł à pz 
tro węgiersk. a 600 zł. — 859.— z r. 1872 . . == —— złocie o 0 © | 
Kol FA tbrech"a S00 er Jag —— | Wes. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.. 95— 95.75 |5 pre. austr. renta marcowa - . - . ja 
Aust, Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 354 — 355 keye banku Wieders Kieku P O $ 
Kol. Cesarzowej Egi po 200 zł. m. —— —— S| 6. Lesy- PER kredytowego . . .. E 
l. Preszów Tarn. (w. a.) a 200 zł} —.— —.— |Inst. kr dl zł. w. a. 177.50 178.45 p 3 Á "e 5 
pge kolej po 1000 „ m. k. . 2448,— 2453.— | Clarego po GE "wiza m - _50.30 —= Jo NIESE "ge 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 190.25 190.75 |Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 117. — 118.— | Dukat cesarski men. ©. ZARAZ: , 
Lwśw-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 206.75 207.25 |Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 28.75 29.75 |100 marek niemieekich o AO 


i Jana Jerzego 2 im. Rücker i Eleonory | L. 647. (1494 1—3) 
zam. Wirth własnej, na rzecz c. k. uprz. | W celu ponownego obsadzenia opró- 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- | żnionej hurtownej sprzedaży tytoniu w Pod 
kwidacji we Lwowie, w celu zaspokojenia | wołoczyskach, połączonej z drob 


kwoty 86 zł. 76 et. z pn. dażą znaczków stemplowych i blankietów 


"3 aa aaan a OE EAC CEC: AE EDC SEA PC EEK 1 TPK WAP DAME A MOGA TT | 17 
EB HB W m ED dD WV m. 
| imole T 


ną sprze- |188: i dnia 22 maja 1588, zawsze o g0 


m 


A 
Michała Leśniaka własneg” 
kwotę 1054 złe. 60 ct. ct. wa, gezas ił 
|go w dwóch terminach dnia 18 kwie 5: 
nie 10 raxo. 


Wadyum wynosi 106 złr. 


Na pierwszym terminie realność ta | wekslowych, rozpisuje się rozprawę konku gat? 
tylko za cenę szacunkową 800 zł. lub wy- |rencyjna za pomoca pisemnych ofert u wyciąg hipoteczny. protokół wad gi 
żej, na drugim zaś i niżej tejże sprzedaną |dzień 29 marca 1888. wania, tudzież resztę warunków licy ot) 


zostanie. 

Wadyum wynosi 80 zł. aw. 

Dla niewiadomych wierzycieli knrato- 
rem p. Michała Baczyńskiego w Kałaszu 
ustanowiono. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kałusz, dnia 3 listopada 1887. 


ca grudaia 1847: 

D w [Bien a c 

Il) w znaczkach stem- 
piowych i blankietach wek- 
slowych . . . . . . 1425 złr. 38 ct. 

razem 24100 zir. 02 et. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 100 złr. mogą być wniesione do 
e. k, powiatowej Dyrekeyi skarbu w Tar- 
nopolu, najpóźniej do 2. godziny pe połu- 
dniu dnia 28go marca 1889. 

Bliższe warunki konkurencji miga 
być przejrzane w e. k, powiatowej Dyre 
kcyi skarbu w Tarnopolu. 

C. s. powiatowa Dyrekcja skarbu 

Tarnopol, dnia 5 marca 1888. 


11020. (1479 1—3) 
C. k.sąd powiatowy w Kałuszu w spra 
wie egzekueyjnej e. k. upry. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw nieobję- 
tej masie spadkowej po Herszu Bieklu pto 
54 zł, 41 ct. oznajmia, że egzekucyjne sprze- 
daż w drodze licytacyi realności lk. 372 w 
Kałuszu położonej, nieobjętej spadkowej ms- | 
sy Hersza Bickel własnej, nastąpi w tutej- 
szym sądzie na jednym terminie dnia 22 
marca 1888, 0 9 rano tukże i niżej ceny 
szacunkowej, za jakąbądź cenę najwięcej 
ofiarującgtau sprz sdang zostanie. 
Reszta warunków jak w edykcie z 10 
maja 1887 1. 12305 w nr. 124, 125 i 126 
„Gazety Lwowskiej“ z roku 1887. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Kałusz, dnia 27 września 1887, 


L. 17911 (1427 3—3) 

C k. sąd pow. miej. del. w Nowym 
Sączu zawiadainia, że celem zaspokojenia | 
| pretensji Juliana i Emilii Alekxandrów w 
ilości 20 złr. 90 et. wa. z pn, odbędzie się 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciała hipot, 
i wyk. hip 1. 34 gminy Załubincze objętego 


| 
22733 złr. 69 "i ; 


Obrót tej hurtownaj sprzedaży tytoniu | nych mog a być w Tegistraturze s320 
wynosił w ezasia od lgo stycznia do koù- | przejrzane 


Nowy Sącz, 18 stycznia 1588. 


y. 8328. (1342 e 

Ah wkan 3AcHokoEHA AOAKHOTO O 
KanuTaA$ 44  3ng. 5 kp. a. B. Bpa3h i 
9 9, ÔTCOTKAMH IPOBOAOKH ÓT% AHA 
| akb'roro 1885 mweksymmu n 13 ceł 
pAT% no 26 3a. 25 Kp. dB. pazowk © 
341 3ag. 25 kp. 3% 97/ ŚTCOTKAMH 
OKTOBpA 1879 rekSLuMMH AAKE HKC 
ga kgork 6 3ap. 76 kp. OTESĄETA CA 
npoien€ AAIpekUiH OBUJOrO, póannaczkff 
| TeRoro AREAENA AAA Dannuli u RE 
HAI BK ANAX 19 Iiehrua u 24 maA 
| NSBAHUNA AHIIKTANTA PEAAKHOCTH KOL 531 
| sh IOaannn Doaogunnckoń nóĄF +% 
BA IlóąrakhqnAXR NOAORENOA. 

Ikua Buikanuna 700 3Ap. 

Baqrowh 70 sap. 

PauTa BApSHKÓRA anuntata" 
MOKHA Rh pECKHCFpATŚPK róreńtuore 
NEPEFAAHSTH. 

Ii. k. GSA% norkTori. Ț 1. 
Móąrańuk, 30 aucrondĄd 
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n 8770 
1430 3—3) Kuratorem dla niewiadomych wierzy- i i i 
| C. k. sąd ACE ( »| 32 m dla nie v wierzy- czu w polanie Jaworskie nk. 539 w Zawoi z bs 
Dda; i iatowy w Jordanowie į cieli jest dr. Dawidowiez w Sniatynie. i położ h K! 5 yji K Ç t 
p” R ienn) wiadowości, że w dniu Sniatyn, 19 stycznia 1888. (se i Una k, r p oyu SI gi grun Owe. 
każ „ma iw dniu 23 kwietnia 1688 L. 142 RÓL s j Wadyum 26 złr. i L. 1961. (1483) 
Ligny Ra o godzinie 10 przed połud- | L. so eOr 4 (1348 3—8) | C. k. sąd powiatowy Do ewentualnych zarzutów przeciw 
daz Przez oio © w. tymże sądzie sprze- sa ONIU FA Marea i40 kwietnia 1888, | Maków, dnia 6 stycznia 1888 prawdziwości arkuszy posiadania nowo za- 
Z publiczną lieytacyę domu miesz- | Zawsze o godzinie 10 przed południem od- j łożonej księgi gruntowej dla gminy kata- 


ne e 8 : . . e "A H 
80, zabudowsń gospodarskich ogrodu, | będzie się w sądzie tutej-zym pubiiezna į stralnej Czerniawa które tak jak inne akta 


U.„za izbą“ i „za stodołą* sprzedaż realności |] k hip. 152 iny ! - BRR ; 
0 real o 70 | „ZB stodołą* zwanego | Sprzed ĉl l. wyk. hip, gminy 4 tejszym e. k. są- 
Mają Mości pod nk. 138 w Spyłkowicach kat. Krasnostawee objętej, dłużniku Michała | Konkursa aee i A seh „A 
Ba 4cych, a dłużników Wawrzyńca i Ma- | Jurijczuka Iwana własnej, na rzecz Mejże- | d min do dnia 15. marca 1886 
| Biecz, z7szków własnych celem zabez- | SZA Hewla celem Ściągnięcia należytości 60 | L. 304 (1418 3—3) C. k. sąd powiatowy. 
kowego a pretensyi Stowarzyszenia pożyez- | 2ł. z pn., pod tym warunkiem, że na pierw- Niniejszem ogłasza się konkurs na na Mościska, dnia 8go marca 1883. 
f »Praca i Oszezędnošé“ w Jordano- } Szym terminie posiadłość ta tylko za cenę i następujące posady nauczycielskie stale ob- pow a 
i prie M złr. Ra je Fee zew!) w paki 740 zł. lub wyżej, na | sadzić się mające, a mianowicie: 
wywołania 300 złr. wa. rugim zaś i niżej ceny szacunkowej sprze- Í. w powiecie stryjskim : i p i 
Hh, U js 
ji Wadyum 30 zł. wa. | daną zostanie. | a przy szkołach etatowych z płcz|, „POZMAIłE obwieszczenia. 
| tut, 3 szię warunków przejrzeć można w Wadyum wynos! 74 zł, | roczną 300 ‘złe. wolnem pomieszkaniem 1 L. 26958 z (1421 2—8) 
i Reszta warunków lieytacyjnych, wykaz | w Bratkowcach, 2. Daszawie, 3. Pelizien- C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 


wej registraturze, 
C. k. sąd powiatowy hipoteczny i protokół oszacowania mogą być | thalu, 4. Jamelnicy, 5. Karlsdorfie, 6, Kor. damia niewiadomych z życia i miejsca po- 


3 Jordanów, dnia 16 listopada 1887, |W godzinach urzędowych w registraturze | ezynie, 7. Libochorze, 8. Orawie, 9, płą.|bytu współwłaścicieli i wierzycieli hipot. 
L. 743 = ~ r przejrzane. m N i wiu, 10. Siechowie, 11. Sławsku, 12. Sos realności pod ik. 220 dz. VIII w Krakowie: 

4 A (1444 3—53)] . Kuratorem dla niewiadomych wierzy- | rzu, 18. Sokołowie, 14. Stynawie wyżnej Lewka Wolfa, Cuntlę Wolfową, Aleksandra 
tach r: k, sąd powiatowy w  Niepołomi. cieli jest adwckat dr. Schäffer. || . 115. Tarnawce, 16. Tuehli, 17, Tucholce 18. Bornsteina, Rozalię Schornsteinową, Char- 

| dłuż Tzeprowadzi eelem zaspokojenia sumy Sniatyn, dnia 20 stycznia 1888. Uryczu, 19. Wyżłowie, 20. Żupaniu, 2: |lottę Krengel, Lazara Krengla, Elkę Kren- 
| dọ re złr. wa. z pn. egzekucyjną sprze- -|MER | Hutarze, 22. Jelenkowatem. > "| gel, Chumę ezyli Henryka Krenglu, Mojże- 
S obję,*Iności lwh. 79 gm. kat. Cichawy L. 6328. (1438 3—3) | b) przy szkołach filialnych z płaca | $72 Bazilesa, Chaję Hechtową, Abrahama 

6 Gy Michała Gądka własnej na rzecz W dniu 26 marca 1883, o godzinie 10 ; 250 złr, i wolnem pomieszkaniem 1. w Bere- | Hechta, Cyrlę Groldwerth, dr. Marcina 

i i Strzelbiekiego, Schyję Krengel i Szymona 


Heba!da, iż w sprawie uznania realności 
pod lk. 220 dz. VIII w Krakowie położo- 
nej lwh. 1611 objętej, a z części literami 
A. B. C. D. E. się składającej za pustkę, 
ustanowiono dla nich kuratorem ad actum 
adw. dra Kremera w Krakowie i jemu ts. 
uchwałę z dnia 15 kwietnia 188% 1. 8259 


piety licytacyjnych dnia 8 marea i g| ności Wasyla Szynkaruka własnej, pod nk. j 4. Stryhańcach, 5. Truchanowie, 
przęg 2 „1888 każdym razem o godzinie 1018 w Chmielowej położonej, nieintabulowa- | IL. w powiecie Żydaczowskim, 
gołudniem. ! nej, celem zaspokojenia sumy 9 rat po 3zł.' a) przy szkołach etatowych z płacą 
565 , ot wywołania realności tej wynosi | Z Pn, BA rzecz c, k, uprzyw. gal. Zakłada | 300 zł. i wolnem pomieszkaniem |. w Ba- 
. TeŃ8, redytowego włościańskiego w likwidacji | liezach odgórnych, 2. Czerniey, 3, Iwano. 


i minae OSzezedności w Bochni w dwóch ter- | rano odbędzie się w sądzie licytacya real- j źniey 2. Łukawicy wyżnej, 8, Podhorcach, 
i Wadyum zaś 56 złr. we Lwowie, | weach, 4. Lachowicach podróżnych, 5, Ma. 


k ciąg aAA warunków lieytacyjnych i wy- Cena wywołania 100 zł, wa. I chlińeu, 6. Nowem siole, 7. Zyrawie, 

Í tratura. eczny przejrzeć można w regis- Wadyum 10 pre. | b) przy szkołach filialuych z płacą dła nich przeznaczoną doręczono. Wzywa 
U rome. . Reszta warunków w registraturze. | roczna 250 złr. i welnem pomieszkaniem | Sig przeto pomienione osoby, aby swemu 
U Potomiee, 27 grudnia 1887, C. k. sąd powiatowy. li, w Baliczach podróżnych, 2. Bereźnicy kuratorowi potrzebnej udzieliły informacyi 
4! L 6624 Tłuste, dnia 10 kwietnia 1887. | królewskiej, 3 Cucułoweach. 4, Iłowie, 5. lub sądowi innego wskazały „pełnomoenika, 
ø Ogłasza si (1442 3—3) me. | Izydorówee, 6. Kijoweu, 7. Międzyrzeczach, inaczej same R złe skutki przypiszą. 

a fasza się, że celem zaspokojenia L. 904. (1429 3--8)|8. Młyniskach, 9. Obłażnicy, 10. Pczanach, Kraków, 26 października 1887. 


r ; i 
5 he, Ei gastlerowej w kwocie 175 Brodzki ek. sąd powiatowy wyznaczyć | 11. Piaseeznej, 12. Rudzie, 13. Uściu, 14, 
jA 116 Ewietnie 18%8. SIę w dniach 16 marca w celu wydobycia wierzytelności Józefa Aden- | Woli wielkiej, 15. „Zabłotoweach, W szko: 
zinie 10 “8, każdym razem o go- samera i Spółki w kwocie 4000 zł. w. a. z!łach etatowych 3 i 5 powiatu stryjskiego 

Wy rea] rano przymusową Sprzedaż poło- pa., przymusową publiczną sprzedaż do dłuż- ji 5 i 6 w powiecie żydaczowskim językiem 
- * wę ności lwh. 417 ks. gr. gm. Niepo. 2e] nieobjętej masy spadkowej Arona Schlos- | wykładowym jest język niemiecki, w szko- 
w „o JA Leopolda Ziramerą łasa , į sera należącej, połowy eiała hipotecznego ; łach filialnych pow. żydaczowskiego 3 10 
5 Ltejszym sądzie. °l! pod |. wykazu 1151 gminy kat. Brody nali 12 język polski we wszystkich innych 
a JC EĆ RA à A ski ye 

e wywołania 1219 złr. | 3622 zł. 50 et, wa. ocenionej, na terminach i szkołacą język ruski. Prawo prezentowania 

ciąg A warunków licytacyjnych wy. | 9 kwietnia i 11 maja 1888, zawsze o go- | przysługuje wszędzie Radom szkolnym miej- 
Przejr,ą teCZny i protokół oszacowani, | dzinie 10 przed południem, w zabudowaniu : scowym. Kandydaci i kandydatki ubiegają 
że można w registraturze, sądowem w B. nr. 5 odbyć się mającą. | ey się 0 powyższe posady winni wnieść 
stano uratorem niewiadomych wierzycieli Poręczne 362 zł, 25 ct. wa. | podania należycie udokumentowane za po- 
Uszą Aa p. Teofila Gattego ck notsry- Na pierwszym terminie nabyć można | średnictwem swej władzy przełożonej naj- 
Ni iepołomicach. | realność tę tylko za cenę szacunkową lub | później do dnia 15 kwietnia 1883, Podania 
iepołomice, 26 listopada 1887. beo takowej, a na drugim i niżej niej. | spóźnione, lub niezaopatrzone w potrzebne 

> Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- ; dokumenta mie będą uwzględniana j 

„,|bularny i protokół ocenienia realności tej | Z ck. okr. Rady szkolnej, | 


L. 27490 (1366 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamia z życia i miejsea pobytu nie- 
znanego Chaima Kisika Hruszowskiego, że 
ustanowił dlań w sporze ustnym Józefa 
Kreisberga przeciw spadkobiercom Arona 
Leiby Hruszowskiego a to Chai Taubie 
Ohar, Chanie Rohrberg, nieletnim Taubie 
i Surze Schacht Dawidowi i Numischowi 
Hruszowskim, tudzież Chaimowi Eisikowi 
Hroszowskiemu pto 1808 zir. 77 et. wa. z 
pn. kuratorem adw. dra Władysława Wol- 
skiego w Drohobyczu zamieszkałego które- 
mu równoczesną uchwałę z wyznaczonym 
na dzień 9 kwietnia 1888 godzinę 9 przed 
południem w Sądzie tut. w biórze nr. 6 do 
dalszej ustnej rozprawy terminem doręczył. 

Wzywa się przeto Chaima Kisika Hru- 
szowskiego, ażeby eo do swej obrony poro- 
zumiał się z ustan. dlań kuratorem lub też 
innego zastępcę sobie obrał, lub też nare- 
szcie, by osobiście, w wyznaczonym termi- 
nie w sądzie tut. stanął inaczej możliwe 
złe skutki sam sobie przypisać będzie mu- 
siał. 


L=8054 
~ W tutejszym sądzie oo, ti | Przejrzeć można w registraturze tusądowej, | Stryj, dnia 21 lutego 1888. 
janie J0 rano. dnia kwi ani nA Brody, 81 stycznia 1888. i "2 __<mgj 
ei jk Siloe oot ceng lieytacya realnoś-|q ” _—__—_ „, | l. 8024. (1488 1—3) 
Zary m Sy I. I gminy “i kat sąd powiatowy w i "| Konkurs 
lieyjskieo, a ATNASIĄ własnej, na rzecz powkdai dzia 18 kwi „5 * i ke E posadę pocztmistrza przy ¢. k. urzędzie 
, skiego lego Zakładu kredytowego ziem- 10 ran „wa a 188% o godzinie | pocztowym w Ułaszkowcach w powiecie 
í Cona tkowie pto 350 złr. z pn. e A R a E | Czortkowskim za kontraktem służbowym i 
| s z wywołania 850 złr. gruntowej BAR a ci lwh. 83 księgi įkaucya w kwocie 500 złr. z płacą rocznych 
| Re jum 85 złr. SkiEBO EL 4 A gorna Iomasza Obcow- |500, ryczałtem kaneelaryjnym 120 złr. wyna- a 188 
| wycia ztę warunków akt oszacowania i spi gali nej celem zaspokojenia preten- igrodzeniem 500 zły, za codzienne jazdy Drohobycz, 31 grudnia 1887. 
| Szo, © fabularny wolno przejrzeć w tutej- | nto a a kred. włość we Lwowie | posłańcze do Jagielnicy i napowrót ; 150 złe. 
| owej registraturze. P C: ść 32 et, zpn. jza jazdę posłańczą między Ułaszkoweami a | L. 1297. (1439 3—3) 
| kea po uratorem nieznanych z życia i miej. Wad, wywołania 800 zł. | zortkowem od l0go czerwca do 11go li- C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu mia- 
Bujno 31 wierzycieli ustanowiono Tytusa e a OR a j pea; ryczałtem pakunkowym 30 zlr. i dat- | nuje z powodu prośby Stanisława Brosznio- 
| wskiego ek. notaryusza w Pilznie, | do pi p ay i wyciąg hipoteczny | kiem 120 złr. na dwóch ekspedytorów pod- | wskiego, Teresy Mossoczowej, Heleny Mal- 
Bil - k, sąd powiatowy Wiśnicz. X a pras jarmarku. czewskiej, Maryana i Jana Maniewskich tu- 
UI zno, dnia 27 stycznia 1888, | i grudnia 1887. Podania należy wnieść najpóżniej do | dzież Heleny Ballowej o wydanie im walo- 
L. 6867 ————— L. 5329 KE M dł t3. kwietnia b, r. w c. k. Dyrekeyi poczt i rów z masy depozytowej Domiceli Brosz- 
CJE A (1443 3- 3) W dniu 12 kwietnia i A e a telegrafów we Lwowie. niowskiej, dla niewiadomych spadkobierców 
p Przeprowadzi o ae w Niepołomieach | zawsze o 10 rano, odbędzie si amb j \ Lwów, dnia 8go marca 1888. Teresy Drozdowskiej, tudzież niewiadomej 
ej 90 zł. wa =. zaspokojenia sumy dłuż- | sądzie egzekucyjna A E p. W = ze życia i miejsca pobytu Honoraty Brosz- 
i realności TWh a ogzekucyjną sprzedaż | domu wraz z placem pod nk, z L. 1058. l . (1473 1—3) | niowskiej, kuratorem adw. kraj. dr. Azel- 
| EN „gm. kat. Pierzchów obję- | Marcina Mezura własnych, A Przy sądzie powiatowym w Gorlicach | rada ze substytucyą adw, kraj. dr. Bindera 
b kas 0 ud SABRE własnej, na rzecz Cena szacunkowa 85 złr. opróżnioną została posada kancelisty z ro-|1 wzywa ich by temuż kuratorowi stoso ną 
ag. CR w Bochni w dwóch ter. Wadyum 9 złr. czna płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym | informacyę udzielili, lub innego zastępcę 
kviet À 1393 Tych dnia 21 marca i 20 C. k. sad powiatowy złr. i prawem postąpienia na wyższą | Sobie obrali inaczej sami sobie wynikłe 
Red poł jem, Om razem o godz. 10 Maków, 30 grudnia 1887, płacę etatową. skutki przypiszą. 
południem, | , Podania o tę lub inną przy sądach Tarnopol, dnia 18. lutego 1886. 
lig Cena wywołania tej realność wynosi | p, 12107 R — (1426 3—3) kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
Z ; | pogREą dla wysłużonych podoficerów zastrze: | L. 787. (1360 3—3) 


10% SYN, 
A | 


tr. 
C. k. sąd pow. miej. deleg. w Nowym | żoną posadę kancelisy w myśl rozporzą- Sąd obwodowy w Rzeszowie zawiada” 
p e 


Wadyum 12 zł. = 
Resztę warunków licytacyjnych i Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia | dzenia Ministerst A 5 A sa. JA x ihl 

ej zesztę W J'acyjnych I wy-|p , Lm R i stwa obrony krajowej z 12. mia niniejszym edvktem Leiba Kihla, 
tur Ipoteczny przejrzeć można w registra- | sra A złr. WA. Wraz Z procentem PA | lipea 1872 ih 98 7 d. p. p. ułożone wnosić przeciw 5 wniósł Natan Kiibl prośbę 
że sądowej. laani o maja 1885 liczącym, ko- | należy do 10 kwietnia 1858 do Prezydyum | 0 intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
Niepołomice, d. 31 grudnia 1887. 24 ct. datr aab 11 złr. 16 et. i9 złr. sądu obwodowego w Nowym Sączu i w stanie biernym 1/, części realności jego 
dzieł dalka oo  Szekucyjnych tu- Prezydyum sądu wyższego. | a pod Ik. 98 w Zołyni lwh, 177 objętej dla 
podanie mia, kosztów egzekucyjnych za Kraków, 3. marca 1838, | resztującej sumy 600 zł zpn. w której za- 
wiag C k. sąd iat Sniatyni | sie przyzna d kwocie 12 zir. 52 et. łatwieniu proszona intabulacyę uchwałą z 

- ESEE powiatowy w Śniatynie za- {się przyznających odbędzie się w tymże dnie 8] p l e 

dą, namia, że celem ściągnięcia kwoty 340 | sądzie licytacyjna publiczoa sprzedaż U | i s j dnia 9 lutego 1888 1. Ai by Kohla sio 
ogar a. Z pn., o toa sprzedaż real- | części ciała hip. wyk. hip. 1. 17 gminy ulał 1OŚCI, | eni ka miejsco KONAD A Ua ek. sąd 
keie w Uściu położonej, wyk. hip. 1. 527 | Dąbrówki. objętego wedle karty B. poz, 1 x | aodo D ve Pia uchwaly 


L 12966. (1447 3—3) 


Cena wywołania 610 zł, 
Wadyum 61 zł. 


t tgi towej „1527 | Dąbró | 
Í gruntowej gminy katastralnej Uście | dłożnika Józefa Zarecznego własnej À | | 
i ; ay, RA AE £ 4 5 snej naf L. 1175. ik o: ren hał 
i; na ti pam Rescha własnej, | kwotę 1767 ART. 65 et. wa. oSzaCOWanej w Do likwidacyi wierzytelności 5 na RO. zoba na os ale że PASE A 
3 l Z. OSZRCOWAREJ, MA rzecz Amalii z| dwóch terminach mianowicie w dniu 18 nych do masy rozbiorowej Saula Bornstei. | łat e kraje SM p o. 
$ Peze dł rób i nie 10 | dym razem o godzinie 10 rano. 1888 10 rano B nr. 27, „chwałę wręczył... zym edyktom 
` Ga EY y dł Wycieg bipotec i ak kół Na tymże terminie przedstawione z0- | egzekutowi ab) z ustanowionym a: 
; A ść | ycze hipoteczny, protokół oszaco- | staną także do zatwierdzenia rachunki | ep wionym zstępe 

Na pierwszym terminie tylko za d, ; ; : RR stang o Wierdzenia rachunki zej w ochronie swych praw się p ; 

ae i hej, przy a Cenę | wania sprzedać się mającego ciała hip. tu- zarządu masy niemaiei ustalona zostanie | i : brał i o tem c. k. sądowi 
T m, p a zaś j dzież reszta warunków lisytacyjnych mogą wysokość wynagrodzenia Zarządcy a ŁA innego ak mid: e O 

| DW odzie J y Szacunkowej sprze. j być w registraturze sądowej przejrenne. O tem zawiadamiam zarząd masy tu- | kieh możebnych dla ochrony swjeh praw 
| zh = olka dzież ogół wierzyci:li niniejszym edyktem | środków prawnych użył w razie. bowiem 
j ea kłe z zaniedbania skutki 


tudzież przez ogłoszenie na tablicy sądowej. | przeciwnym wyni 1 
Przemyśl, 4, marca 1888. 'sam sobie przypisaćby musiał. = 


| L. 5328 |. a 
C. k. komisarz konkursowy. Rzeszów, dnia 9 lutego 1308. 


Reszta warunków lieytacyjnych I W dniu 1 ietni: i j 
w Z jtaeyjnyeh oraz} niu 12 kwietnia 1888 i 25 maj; 
Jkaz hipoteczny mogą być w godzinach | 1888 o 9 rano odbędzie się w sądzie > 


k 
q ; A 
Wzędowych w registraturze przejrzane, tejszym lieyt. sprzedaż gruntu i części gasz- 


| 
“Asi z . ; GORE 5 . 
i 2 skich Homarowej, na dniu 22 marca | kwietnia 1858 i w dniu 15 maja 1888, JB wyznaczam termin na dzień 27. marca | czoną uchwałę wręczył. 
| 


L. 4465 (1461 1—5) 

Sąd powiatowy w Krościenku wzywa 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ma- 
cieja Grywalskiego aby w przeciągu jedne- 


go roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu | nasienie świeżo i powne na grunta suehe lub mokre 
zgłosił się tutaj i wniósł swe oświadczenie | zupełnie licha, ne pastwiska wyborna roślina, raz 


przyjęcia spadku po swych rodzicach Mar- 
cinie i Maryannie Grywalskich z Maniów 
pozostałego, z których pierwszy w dniu 29 
października 1878 druga zaś w dniu 22 
grudnia 1879 z pozostawieniem kodycylar- 
nego ostatniej woli rozporządzenia zmarli, 
inaczej bowiem spadek byłby przeprowa- 
dzonym z dziedzicami zgłaszającemi się 
i z kuratorem dlań ustanowionym Józefem 
Grywalskiem. 
C. k. sąd powiatowy 
Krościenko, 13 marca 1887, 


L: 6401. (1384 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej 
szym edyktem wiadomo czyni, że celem 
doręczenia niewiadomej z miejsca pobytu 
Jadwidze z Treterów Dwerniekiej tutejszo 
sądowej uchwały z dnia 3 września 1887 
1. 35924 i uchwały e. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 81 grudnia 
1887 do 1. 81294 intymowanej tus. uchwa- 
łą z dnia 29 stycznia 1888 1. 1566 w spra- 
wie wekslowej towarzystwa w zajemnego 
kredytu przeciw niewiadomej z miejsca po- 
bytu Jadwidze z Treterów Iwernickiej pto 
500 zł. zpn. a względnie w sprawie ubotz - 
nej tejże kuratora dr. Małachowskiego 
przeciw niej, mianował dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Jadwigi z Treterów Dwer- 
niekiej p. adw. dr. Dornbacha kuratorem 
ad actum z substytucyą adw. dr. Rejssa, 


doręczając powyższe uchwały p. kuratorowi. | > 


Niniejszym więc edyktem wzywa się 


Jadwigę z Treterów Dwernieka aby potrze- ; 


bne środki prawna» ustanowionemu zastępcy 
udzieliła, luh innego zastępcę wybrała 1 sa 
dowi oznajmiła słowem stosownych do obrony 
środków użyła, gdyż wynikające z zanied- 


bania skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała. 

Lwów, dnia 18 lutego 1888. 
L. 425. (1478 1—8) 


C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Maurycego Zimmerspitza iż przeciw niemu 
wniósł Maeiej Dudek pozew o zapłacenie 


sumy 45 zł, wa. de pr. 21/1 1888 l. 425 | 


na który termin do rozprawy ustnej w po-; do beczek i butelek w lepszej jakości od zagranicz. 


stępowaniu drobiazgowem na 28 marca 
1888 o godzinie 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem pozwanego aby bądź 
osobiście się stawił bądź informacyi usta- 
nowionemu dłań kuratorowi Wiktorowi Ja- 
worskiemu w Kalwaryi udzielił w przeciw- 
nym razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze, 

Kalwarya, dnia 28 stycznia 1888, 


NAGO ZORBA OT 
Doniesienia prywatne, 


140 cetnarów kawy 


„SYRIUSZ* 


poleca po 1 zł. 84 ct. kilogr. 
43/, kilogr. za 9 zł. 20 et. pocztą 
franko do każdej stacyi pocztowej 


Karol Bałłaban 


we Lwowie. 1851 


IE WASTE 
URE CI ża AŻ 


i. 07% (1493) 

C. k. uprz. Towarzystwo kolei Lwow- 

sko-Czerniowiecko-Jasskiej. 
(Linie austryaekie). 


Zastanowienie ruchu wszelkich 
pociągów na przestrzeni Lwów- 
Czerniowee. 

Z powodu zamieci śnieżnej i gwał- 
townej burzy został ruch wszelkich 
pociągów i na przestrzeni między Lwo- 
wem a Czerniowcami z dniem 7 mar- 
ca b. r. aż do odwołania zastanowiony. 

Z tej przyczyny, jakoteż z po- 
wodu ogłoszonego zastanowienia ru- 
chu na przestrzeni Czerniowce-Su- 
Czawa na dniu 6 marca b.r. obecnie 
na całej przestrzeni ILiwów-Suczawa 


jest ruch wszelki iagó > 
many. ich pociągów wstrzy- 


Lwów, 7 marca 1888. 
WDyrekcya ruchu. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ni. Czarnieckiego L. 12 
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(| w dniu 617 września 1831 r. 


dwa temy. 
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Ulica Dominikańska 1. 5 Lwów. 


pole a wyrabiane w swej fabryce 
korki katalońskie 


nseh, jako też drzewo korkowe i koła do mielenia 
jagieł, oraz podeszny i koreczki damskie. IB 
>ryieie mam sohie za obowiązek oznajmić | $% 
publienie, że w spółce nigdy nie byłem i nie je- jf 
stem, przeto przestrzegam P. T. domy handlowe, | 
aby się nie pozwoliły w błąd wprowadzać innemi | 
* erdzeniami fałszywemi. 6 


"'erwsza galio. fabryka korków katalońskich | 
założona w r. 1877. 


Ces. król. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. | tomia, 


Istie 
8 , a | s m zdoby 
w Dwudzieste zwyczajne walne zgromadzenie {= 
| bój 
- = 
( bała 6. À |» 
5 Akcyonaryuszów c, k. uprz. Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipoteczneg? 
Y odbędzie się w poniedziałek dnia 9 kwietnia 1888 o godz. 10 przed południem 
Ę w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie. | 
A. de 
(i Przedmioty rozpraw: 
$ 1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1887. j 
8 2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. i 
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1887. f 
e 4. Oznaczenie tantyemy w myśl $. 77 b. statutów. 
5. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej ($. 43 statutów). | ve, s 
H 6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. śl "NA 
P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem walnem Zgromadzeniu, zechcą W my” | zajo 
U) 8. 98 st. t, złożyć akcye swoje majdniej do dnia L2 marca b. r. w glównej kasie Towarzy” | cię 
ô stwa we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokw gl y 
4 towania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na walne Zgromadzenie: 1. Pwię 
B P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamierzają wykonać przez P i aso. 
nomocników, zechcą pełnomocnictwa, na odwretnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełni“ tozmó: 
e własnoręcznie podpisać. kd Solon, 
Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed walnem Zgromadzeniem w Sekre. sgh cja 
ryacie Rady Nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszom na żądanie aa, 


dane będa, u 
Lwów, dnia 22 lutego 1888. Rada Nadzorcza. | 
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„mle b Z 
d $. 63. W każde walnem Zgromadzeniu głcs mają ci akeyonaryasze, którzy przynsjmniej na 4 tygodnie przed zebranie”: E ka EEO f 
B zwyczajnego lub nadzwyczajnego walnege Zgromadzenia, złożyli nadające iw prawo głosowania akcye wraz z niezapadłemi jesz0% ave Ro Lit 
: ponami w kasie Towarzystwa, lub w inaych miejscich, które Rada Nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania cznaczy. — Na złożone Ja ju 
wydawane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie, bez PA s 
6 $. 65. Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tyla głosów, ile razy po 10 akcyj złożył, — Żaden jednak z Akcjonarjustó"? „ee ? Muni 
g względu, czy własnem imieniu, czy jako pełaomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjonarjuszów; | Pa 8 
6. niż 50 głosów mieć nie może, ocowanie l i b 
4 $. 66. Prawo głvsowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akcjonarjusz tak osobiście juko też i przez ay pod aich 
| drugiego Akcjonarjusza, mającego prawo głusowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostajć grend, te ch 
B kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich głowa rejonat F 
w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli lick; 
B juszami. (Przedruk nie będzie opłacony. ) hed 
3 : - try; 
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